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P, Minister Rolnictwa 
w Wilnie.

O negda; przybył jak wiadomo, do 
W una w charak teue nieoficjalnym, 
ze względu na kryzys gabinetowy, 
wraz z p premjcrcm Bartlem p. mi­
nister rc lu c tw a  dr. Aleksander Ra­
czyński. Pozostał on na dzień wczo 
rajszy w mieście easzem.

Gab net pozostał ten sam.
W A R SZ A W A , 27  IX FAT w  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  27  w r z e ś n ia  

b  r. z r^na ,  p a n  p r e  es  R a d y  M i r r s t r ó *  p r z y b  r z  W i ln a  d o  W a r
 __________  .. s za w y .  O  g o d . l n i e  9  ej p r z e d  p o ł u d n i e m  o d b y ł o  s ię  w t - r e ry d ju m

Dopięto  od godz. 2  po poł t. j. R ą d y  M in i s t r ó w  p o s i e d z e n ie  R a a y  M in t r ó w  p o  którem p a n  p re -  
od  chwili otrzymania nominacji z mj p*" u d a ł  s ię  na  Z a m e k ,  gdzie p r z e d ł o ż y ł  P a n u  F re z  d e n t o -  
W arszawy pobyt min stra star się Wl R ^ e c z y p o s p o i i te j  l i s tę  g a b  n e t u  z  p r o p o z y c j ą  m i a n o w a n i a  
oficjalnym. O  godz. 2  po poł. odbył g a b i n e t u  w  d o t y c h c z a s o w y m  s k ł  d J e  P a n  Fiezydent R z -c z y p o -  
on konferencję w województwie ze s p o l i te ]  p r o p o z . c j ę  p a n a  Dremjera przy ją ł  i p o d p  s a l  następują  
starostaB" oraz w yzszem 1 urzęamka a k t  n o m in a c y jn y :
mi pdmu.istracji, orjtntując się w s io -  D o  P a n a  P ro f  d r * 1 K az im ie rza  E a r t  i, p o s ł a  d o  S e jm u  R  e- 
sunkzch rolnych w województwie. c z v p o s p o l  t  j w  W a r s i a w  e  M ia n u je  F a n a  p r e z e s e m  R ad v  M ini- 
Podobno 2  ga konferencja tylko już s t r d w  R d w n o c  e śn  e  n a  w n i o s e k  F a ń sk i  m i a n u j ę  p K a z lm  t r z a  
z uoziałem przedstawicieli org>w a  M ł o d z i a n o w s k i e g o —m i m s t r e m  s p t a w  w e w n ę t r z n  cn, p u ^ u  « 
cji rolniczych odbyła się o goaz. Z a  e s k i e g o —m in  s t r e m  S p r a w  Z a g r ,  M a n  a l k a  PoIsYi Jd e f r  F I  
6-ej wieczór. s ś d s k r g o — m m  S p r a w  V to jsK ow ych . m z  C  e s ł a w a  K l a r n e r a -  mt-

0  goaz. 7 wieczór p. minister s t r r m  S k a rb u ,  p r o f  u n i w e r s y t e t u  w a r s z a w s k  e g o  • a c ł a w a  Ma* 
przyją w pałacu reprezentacyjn\m k o w s k e g o — m i n  S p r a w i e d l i w o ś ć ,  p r o f  A n t o n i e g o  S u jk o  *sh le g o  
przcustawicieli prasy " wileńskiej, na — Min. w y z n a ń  R e  g  jn  c h  i O ś w  ecen  a  P u b l  cz n  , d  / a  A eks>an 
wstępie oświadczając, iż pobyt jego d r a  R  c z m s k e g o — m n  R o  n c t w a  i D P ,  n ź  E u e e n j u s  a  K w  a t -  
w Wilnie pozostaje w zw ązk u  z k o w s k e g o —m n  P r z e m  s łu  i H a n d u ,  i n ź  P a w ła  R u m o c k  e g o  — 
akcją pomocy dla dotkniętych kięską ni n  K o le  p ro f  po i t e c h n  k  w a r s z a w s k e j  d r a  W t o  d a  B r o n  ew- 
m eu.udzain  p o w a łó w  zitmi wlitń  s k  e g o — m  n R o b ó t  P u b l  c  n v ch ,  d r a  S ta r .  s ł a w a  J u r k  e * ic z a _ —-

m n  P racv  i O p  ek i S p o i ,  d o c t  t a  u n i w e r s y t e tu  
iż stan za t o l d a  S ta n  ew ic  a — min. R e f o r m  R o  n ych  

W a rs z a w a ,  27 w rześn< a  1926 r.

St. B a t  d r a  W i-

(—) P r e z y d e n t  R z e c z p ' t e j  I. M o ś c c k i .  
( —) P re z e s  R ad y  M n s t r ó #  K B ir te l .

Jak się to stało.

skiej.
P minister stwierdził.

Dąsów ziarna w Wileószczjźnie jest 
niedostateczny, t e  praw dopodobnie  
rezerwy zboża p o z n a c z o n e  na za­
siewy wiosenne zostaną zużyte na 
cele konsumcyjnc

Poza udzieloną już oomocą ma- 
terjalną w kwocie z» 350 tysfęcy min. W ARSZAW A, 27, X (tel w ł.S łow a) W  kołach politycznych panuje 
na p o n n e  dalszą w u u duśza-ch bud- przekonanie, że w yw ołane przez g łosowanie votum meufuóści dla min.
Ź ,? ,S h P om óf0wiącSol"“ o k T c Z  M io d .i.n o w siieg o  I min S u jk o « sk eg o  p m sil.n ie , które dziś nr no
tkniętych nieurodzajem po  egać bę- zos ta ło  zlikwidowane, miało na celu jedynie pon żerne autorytetu Sejmu
dzie ia zastosow ań u względem nich Są ludzie, którzy twierdzą, że wszystko to było zaaranżowane przez prem-
szeregu ulg w zakresie: a ł  ściągam* jera Bertla, który o ileby chciał, z łatwością mógłby przesileniu zanobiedz,
p od at,ów  i tu mają nastą >'ć zwoi- gtawiaijac wytrźm e i stanowczo alternatywę, że głosowanie votum nieuf. 
memc od p b e e M  pod.tkn ^grm rw- ^  ^  ^  mi„ls!r6w ^  Ła sobą d, mlsje calfg0  rząau. Sam
wego, poza znośl wościami 
przypadających do płacenia rat pod 
mają'kowego; b) oorocznia płatności 
krótkoterminowych wiosennych p o ­
życzek siewnych.

Poza tern uruchomione być mają 
z wiosną zwiększone k red y y  s.ewne

p. Bartel przyznał się zresztą, że popełnił «przeoczeme», które w skutkach 
sw y ch  jest dla sejmu fatalnie, podważając z kretesem i tak mocno już 
nadsz irpany  jego autorytet. Cóż bow iem  pozostaje Sejmowi? Są dwie 
drogi albo w czasie pr-*e*tfrUufcuani£ się premjers. Bartla ponow nie obalić 
gńbmet, a wtenczas nastąpi rozwiązanie Sejmu albo przyznać się do swej

będa udzielane za pośrednictwem o r­
ganizacji rolniczych jako organói 
rozdzielczych.

Przechodząc do  zagadnień o g ó l­
nych dotyczących rolnictwa w* Pol< 
sce rai ni ster zapytany o  spraw ę ek-

w P ań stw . Banku Roln. Kredyty te lekkomyślności i uchwalić votum zaufania rządówi.j gdz e zasiadają ludzie.
którym przed paru dniami wyrażono brak zaufania.

Do rozwiązan.a Sejmu należy przypuszczać nie dojd ; e. Dlatego, że ani 
r /ąd  ani stronnictwa opozycyjne tego sob e nie życzą, gdyż me są do  w y b o ­
rów pizygotowane. R^ąd zaś ze swojej strony zoaje sobie sprawę, że w y­
bory nie zapewn;ą mu taK-sej swobody, jaką może m eć teraz. W obec 

sportu  zboż oświadczył, i e  w obec tego  można przypuszczać, że pozostanie w szystko tak jik  było, a prze- 
wysokich cen krajowych eksport ten s jl tn je rozejdzie się po kościach.
dotychczas się ni zazaac ył. J jdno- d o  z m ja n  personalnych w rządzie, to te n iew ąłpliwie nastąoią
cześme me nastąpiło jeszcze ukształ , , a r  J . , . . , , , .  . ,
t o w a n e c e n  ia rynkach m ędzynaio lecz nłe teraz a dopiero za parę tygodni przed koncern października.
d o w .c h  Zmiany te mają— wedtug kursujących pog łosek—ooejmować teki Oświaty,

W  każdym razie, wobec p o w ż -  Przemyślu i H m d lu ,  Sprawiedliwości i Robót Publicznych. Inne natomiast
szego stanu rzeczy nie zachodzi wersje głoszą, że tak szerokich zmian wie będzie i rekonstiukcja gabine<H
obrw a nadmiernego wywozu w  rb. p ^ f .  Bartla bęazie polegała na zmianie ministra Sujkowskiego, co zresztą

Zaprzysiężenia czionkow nowego gabinetu.
byłby skłonny jedynie pod nacisKiem WARSZAWA, 23 .X PAT Dnia 27 bm o godz. 0 ej popołudniu

rzeczywistego oC]był0 s>ę na Z am ku w cbec p. Piezydenta Rzeczypospolitej zaprzysięże-k o n i e c z n o ś c i  w  r a z i e
zaognienia aprowizacji kraju. N a to­
miast nvn'Sfer spodziewa się ekspor­
tu pszenicy, który to eksport uważa 
zc niezbędny ze względu na bilans 
handlowy Państwa.

W  dalszym ciągu sw ego  oświad 
czenia p. Mm. Raczyński poruszył 
sprawę elewatorów, wyrażając do 
datnią opinję co do  oglądanej o rg a ­
nizacji mniejszych elew atorów  spó ł­
dzielczych włościańskich które

nie członków n o w eg o  gabinetu.

Zwycięzcy przestworza u p. Prezydenta Rze­
czypospolitej.

Epiiog napadu na ul. Niecałej.
Bezterminowe ciężkie więzienie.

WARSZAWA, 2-7 lX AT. W dniu 26 b m. kpt. pilot Orlmski i
mechanik Kubiak, którzy cmiccnali lotu W aiszaw a— Tokio— W arszawa 
udali się w towarzystwie pułkownika sztabu generalnego Zahorskiego i 

w'; szefa gabinetu wojskowego Prezydenta Rzeczypospolitej, i pułk. Rayskiego 
dz ł pc .  czjs sw ego  pouyfu w Austrji. — szefa departamentu lotnictwa do  Spały, gdzie byli przyjęci na audjencji 
Minister uvi»z«, iż nr zagadni me p rzez p. Prezydenta Rzeczypospolitej Zostali oni zaproszeni na obiad do 
i wa oru należy w Pc..sce wiocić .  p .ezyuerta .  P. Prezydent żyw o interesował się szczegółami wyprawy 
uw agę czynników rolniczych i że Łraz wyraztł dzielnym lotnikom uznanie, 
typ  elewatorów mniejszych nadaje 
się a o  ząsiosout ania w naszych w a­
runkach.

Z kolei zadaliSny p. Ministrowi 
pytanie, jak prz tasław ia  się kwestja 
kredytów długoterminowych dia ro l­
nictwa WARSZAWA, 27 :X PAT W dniu 27 bm. w wydziale VM Sądu

P Minister, odpowiadając, wyjaś- O kręgow ego  w Warszawie ro patrywana była w trybie doraźnym spraw a 
nil, i i  sprawa ta b j l a  z jego strony przeciwko Lucjanowi Żaboklirkiewu, jednemu ze sprawców napadu na 
omawiana, z p ref Kemmerertm  któ kantor wvm,ar,y Targowskiego przy u!. N.ecsłej, s , d  doraźny v, składzie 
’> pog ląa  swój wyraził w opinj- ze pre?esa G jm iń s k ’egc oraz sędz 'ó#  Rybac. wskiego i Lorentowicza po 
k edyty d l a  rolnictwa mogą dvć u z v - wysłuchaniu oskarżyciela podprol uratora Switalskiego oraz po  /badan iu  
skane zagranicą przez sprzedaż listów 23 św iadków  wyn ósł wyrok skazująry oskarżonego Lucjina Żabokiic- 
zastaw-iych inslytucyj krajowych. g,ego  na po  bawienie piaw i bezterminowe ciężkie więzienie.
Prof. Kemmerer zastrzegł jeanak, że 
spraw ? ta zależy od unifikacji listów 
zastawnych polskich i jeżel unifikacja 
ta zostahie dokonana, realizacja po ­
życzki zagranicą nie powinna nap o t­
kać na trudności.

W  dalszym ciągu przemówienia,
M-nister zakomunikował, iż ma zamiar 
zgłosić szereg ustaw  dotyczących 
jego resortu, a mianowicie: nową 
ustaw ę lakową, ustaw ę weterynaryjną, 
ryb-cką, ustaw ę o Instytucie w Pu­
ławach, wreszcie ustaw ę o standary­
zacji artykułów eksportowych ze 
w z g ę d u  na interesy naszego ekspor­
tu zagranicznego

czenia się organizacyj rolniczych D  
kraju.. M inister odrzekł iż  staraniem  
jeg o  je s t  w łaśn ie doprow adzeniu  do 
takiego zjednoczenia.

W  tym kierunku działaiąr, poiecił w y­
pracować statut wzorowej organizacji 
tolniczej, która ma przedłożyć Radzie 
Rolniczej, mającej s :ę zebtać w p o ­
łowie października. M.nistcr uważa, 
że organizacje, które niechciałyby w 
przyszłoś J  należeć do ogólnokrajowej 

Pierwsze dwle u- federacji roin.czej, należałoby p o zb a ^  ć
stawy są już przygotow ane 
dania Rsozie Prawniczej,

Z apytany o stosu/ten ao zjedno

do od- subw encj1 państwowej.

C A SC AR INE  

LEPRINCE  

L E C Z Y  
PRZYCZYNY i SKUTKI

ZATWARDZENIA
Sprzedaż w aptekach i składach 

apttcznycz

(Kael.) W. Z. P. Nr. 34 Wilno, 15.V|I 1925 r .

Podpisanie nominacji ja łe g o  gab ' 
netu prof Ba tls>, nominacja m inist­
rów Młod ianowski°go i Sujkowskie­
g o —jest oczywiście ponownym p o ­
liczkiem wymierzonym 555 parła- 
mentarjuszom polskim. Na wielu 
ustach w Polsce zawisło teraz 
pytanie, które brzmi już nietytko 
pogardliwie, lecz w pros t  litościwiej 
„cóż ci biedacy mają robić".

Istotme. Sami przecież przyznają, 
że niegłosowaliby przeciw tym dw um  
ministrom, gdyby wiedzieli, że prem- 
jer tak tę sprawę weźmie ao  serca. 
Pan Bartel sam zresztą to przyznał, 
twierd ąc iż istotnie popełn.ł to 
„przeoczenie'* że nie powiedział 
Sejmowi, iż z Yotum nieufności dla 
r in i s t ió w  zapragnie wyciągnąć kon­
sekwencje. O dy Sejm już te niesz 
częśliwe yotum  nieufności uchwalił, 
to tak się przestraszył, że nie śmiał 
pisnąć o  żadnej kombinacji, kióraby 
od niego wychodziła. Sejm więc 
zawinił przez pomyłkę, przez nie­
świadomość złego i dobrego, przez 
nieświadomość tego za co się na 
nie(So będą gniewać, a za co nie.

A cóż teraz?
Konstyiucyjnie —  pozostaje tylko 

rozwiązanie Sejmu.
R o iw ązan ia  Sejmu nie życżą sobie 

posiowie, którzy m im o  wszystko 
wolą się nie rozstawać z djeiam', nie 
życzy sobie rząd, nie życzy sobie 
żaden patrjota polski, obawiający się 
pożaru i b rudów  nowych wyborów.

Cóż więc pozostaje pp. posłom? 
— Będą p  usieli odszczekrć swoją 
uchwałę i oświadczyć, że metylko me 
żywią do  ministrów zakwestjonowa- 
nych żadnych nieufności, lecz przeciw­
nie bardzo ’ub'ą, cenią i szanują pp. 
M łoddanowski«go i Sujkowskiego.

N e  ułatwia pp  posłom położenia 
zachowanie się pana premiera. Pan 
Bartel w D  uskienikach udzielił w y­
wiadów „EKpressowi Wileńskiemu* i 
Kurjt row i Porannemu. W  wywiadzie 
z Kttrjerem  p. Bartel na pytanie:

„Jakżeż Pan Marszalek przyjął 
w iadomość o  dymisj<?*

Odpowiada.
Uśmiał s<ę serdecznie, a ja z nim 

razem ‘
Jest to pew ien sadyzm. Stwier- 

. dzanie, że uchwały ciała, k .orew u 
konstytucja oddała pełnię władzy, są 
jedynie „śmiechu warte*.

Ten sadyzm naszego  prezydenta 
ministrów spowodował mnie do refle­
ksji, czy po  sześcioletnim ataku na 
parlamentaryzm w Polsce — nie 
wyrazić ostatecznie tym nieszczęśli­
wym posłom czegoś w rodzaju 
współczucia. Cóż bowiem ci biedacy 
mają robić? Położenie Ich jest napra­
wdę poniżające, głupie. Są to  dziś 
n t jb iraz ie j  sponiewietam ludzie w 
Polsce.

Po namyśle jednak odrzuciłem tę 
myśl. Panowie parła mentarjusze po l­
scy czują s 'ę  istotnie źle, ale dopra­
w d y  zasłużyli na to. Parlamentaryzm 
w Polsce strasznie został sponiewie­
rany, ale wart jest tego.

Panowie posłow ie otrzymali swe 
mandaty od w yborcó m, którvch okła­
mywali, oszukiwali. Jeżeli wart jest 
nagany adw okat,  który wyłudza peł­
nomocnictwo od  człowieka niepo­
czytalnego, to przecież posłowie nasi 
wyłudzili swe mandaty od w ybor­
ców  niezdająeyrh sobie sprawy ze 
znaczenia akłu wyborczego.

Panowie posłowie zagarnęli csłą 
władzę w swoje ręce, krępując urzę­
dy, społeczeństwo, waląc w nasze 
stosunki społeczne, nic nie buaując, 
nie umiejąc napisać ani jednej do­
brej ustawy, szerząc kult niekompe­
tencji, ignorancji, analfabetyzmu.

Sejm pobierał mfnisterjalne djety, 
nie umiejąc spełn ić zadań , które na 
niego w k ła d a t konstytucyjny obow ią­
zek. Nie umiał powołać parlamentar­
nych  rządów. Spychał odpowiedzial­
ność  n a  p. Grabskiego, na p. Skrzyń­
skiego. W szyscy wybitni parlamen­

tarzyści polscy, jak p. Stanisław 
Grabski, p. T hugutt  w rozmowach 
prywatnych wyrażali się pogardliwie 
o S jmie jako korporacji.

N el nie możemy żałować pp. 
posłów. Poiska godna jest innego 
S ’jmu, innej Izby Poselskiej, innych 
postów, jednym s ło * em  innego 
systemu selekcji i ordj nacji wyborczej.

Brsk odwagi myśli w Polsce po ­
w oduje niezdrowie moralne narodu.

C -y  dz 'ś obowiązuje w Polsce 
konstytucja 17 marca?

N-el Dziś decyduje wola marsz. 
Piłsudskiego Z-m ach majowy uczy­
nił z niego władcę Polski.

Jesteśmy zwolennikami silnej wła­
dzy, sUrtej woi',  wyraźnej i zdecydo­
wanej. Nie m rm y i nie możemy, jako 
konserwatyści mieć nic przeciw temu, 
aby władza z rąk Sejmu przeszła do 
rąk jednostki. — Jesteśmy odważni, 
przyznajemy się do  tego.

Jestesmy przeciwnikam1 ministrów 
Młodzianowskiego i Sujkowskiego. 
A gdy chodzi o  prestiż rządu staje­
my po stronie rządu, nie Sejmu

Dobrze, lecz skoro prawie wszyscy 
przyszli do  przekonania, że parlament 
oparty na tej ordynacji wyborczej, 
czy też parlament wogóle został 
sponiewierany i dobrze że został 
sponiewieiany— to alaczepo tak mało 
słychać ja k  należy zmienić konstytucję 
17 marc*? N.e o zmiany i zmianki" 
w artykułach, lecz o  zmianę g run­
tow ną (u chodzi.

I to jest to wielkie pytanie, — 
którego  się boi di mokracja polska, 
boją się wiekow e demokratyczne 
polskie nawyki myślenia, boi się cala 
Polska

A jednak to pytan;e przed ram i 
stanie. I stanąć musi.

Cat.

Wywiad z dr- Ackelem
Ryskie „Siewodnta** zamieszcza 

wywiad sw ego  korespondenta rewel- 
skiego, z ministrem spraw zagranicz­
nych Estonji, dr. Ackelem, który 
przybył z Rr gi, gdzie zatrzjm ywał 
się przejazdem z Genewy.

Minister estoński oświadczył, że 
odbył dłuższą naradę z ministrem 
spr zagr, Łotwy, p. Uimanisem, 
głównie w sjirawach unji celnej, u- 
regulowania s p ra w , granicznej, a 
także przyszłej konferencji państw  
bałtyckich i oraz v sp raw  e rokowań 
z Sowietami o  palet n.eagresji.

W sprawie konferencji p a ń s t « 
bałtyckich oświadczył minister, że 
program jej dotychczas nie został 
opracowany, a termin prac w b m  
k ierunku.naw et nie wyznaczony. Jak 
jedno tak drugie ma opracować Ł jt-  
wa i przyszła konferencja zbierze się 
w Rydze.

C o  zaś dotyczy paktu o nieagresji, 
należy zaznaczyć, że rokowan a te 
rosteły czasowo przerwane skutkiem 
wyjazdu a o  Genewy, wszakże w 
najbliższych dniach zostaną p o n o w ­
nie rozpoczęte. Trzy państwa, a m a- 
nowicie Estonja, Łotwa i FnJandja 
będą s :ę stale in ęd /y  sobą kom uni­
kowały, infoimując się wz; jetnnie o 
p rz e b -e g u  rokowań O  Litw.e minister 
nic nie wspomniał.

Dzisiejsza k o n f e r e n c j i  w  s p r a ­
w a c h  o r g a n  zac j i  r o  n  czych n a  
Z e r 1 a c h  s c h o d n  c n  z i r o ł a  a  
p rz e z  O r g a m  a c ję  Z ? c h o * a » c c e j  
Pracy P e ń - t s f o w r j  o d b ę d z  e  S 'f  
m e  w  'Yi!eń»k m  B n k u Z e m i k  m  
lecz  w U m w e r s y te c  e, w sali S n ia  
d s e k  c h  g o d  n i II

S e jm  s
Rada prawnicza

W aR SZ A  WA 2 4 IX {łat. w t,S łow a. 
Pierwsze posiedzenie R dy P raw n i­
czej oabędzie się w naachoozący 
czwartek Na posiedzeniu które o tw o ­
rzy min. sptawtedliwości p.Makowski 
nastąpi podział na kom sję Po  p o ­
siedzeniu Odbędzie się czarna ka»a 
na kió 'ej mają być obecni p.prezydent 
Mościcki i premjer Bartel.

P. Łukasiewicz.
WARSZA WA, 24 X. ( te l w ł S łow a. 

W e środę wyjeżdża do Rygi now o- 
mianowany poseł nas* p. Łukasie­
wicz. W drodze do Rygi y . Łuka­
siewicz zatrzyma się w D -u sk łem ­
kach gdzie złoży wizytę pożegnalną 
marszałkowi Piłsudskiemu.

Powrdl dyrektora Jackow­
skiego

WARSZAWA 24. IX ( te l.w łS ło w a  
W  dniu dzis'ejszym pow rócił z G e ­
newy i objął urzędowanie dyrektor 
departamentu p Jackowski.

Senacka komisja skarbowo- 
budżetowa.

WARSZAWA. 27,IX PAT. D iś 
przea południem zebrała się senacka 
komisja skarbowe budżetow a dla dal­
szych na iad  nad prowizorjum b u d ­
żetowym Ponieważ przedstawiciele 
Z L N zgłoś li wnioski skreślają­
ce niektóre pozycje, przeto senator 
Wożmcfci postawił wmoseii o  odro­
czenie komisję poniewzż niezbędnem 
jest wypowiedzenie s ę rząau w tej 
sprawie, a rządu obecnie n ie m e . 
Wniosek przyjęto, komisję odroczono 
do 5 ej po południu. W zw.ązku z 
tem w yznaczono na dz ś popołudniu. 
Plenarne posiedzenie senaiu odbędzie 
się praw dopodobnie jutro.

WARSZA VA, 27 IX PAT Seni7- 
ka komisja skarbowo budże tow a  r a  
posiedzeniu popo łudniew em  r o z p a ­
trywała w dalszym ciągu ustawę o 
prow izorjum budżetowem na IV 
kwartał Rozprawom przewodniczy? 
sen. Adelma i. W toku dyskusji s tn .  
Popowski przedstawił w n io sek  do  
ert 1 ego o skreślenie 5.000 złotych 
kredytów Ministerstwa Spraw  Woj- 
skowycn, przyznanych na przeniesie­
nie szkoły podchorążych do  Ostro- 
wia, a i t .  2 o zmniejszenie ogómej 
sumy budżetu  do 450 mdjjnów" 
wreszcie o  restytucję art. 3 w brzmię- 
n u projektu rządowego z u w zg lęd ­
nieniem poprawki proponow anej do 
art. 2.

W dyskusji zabrał głos poapułk . 
Petrażycki, który sprzeciwił się p o ­
prawce oo art 1 dowodząc, iż kwota 
została podaną w myśl o p racow ane­
go  jeszcze w styczniu r. b. pianu 
skoncentrowania wszystkich szkół 
wojskowych w jednym okręgu i 
oddaleń'-'! tych szkół od wielkich 
miast. Przemcwiał ró w n ież  minister 
skarbu oświaaczając się przeciwko 
wszelk.m poprawkom i prosząc o  
przyjęcia budżetu bez zmian. Rtfe- 
rent sin. Krzyżanowski sprzeciwił się 
wreoskow. sen. Popow sk iego  wypo 
wiedział się za przyjęciem projeidu 
ustaw  bez zmian. Sen. Popowstci 
wskutek wyjaśnień ppułk. Petrażyckte- 
pO wycofał swój wniosek do art. t 
Y  g losow aniu  wszystkie wnioski 
sen Popow sktego  odrzucono. W ie- 
^ulłac.e ustaw ę o prowizorjum u c h w a ­
lono w brzmieniu przyjętem przez 
Sejm,

L E K C J I

rysunku i malarstwa
udziela a r ty s ia  m ^ ia rz  W . D upin- 
M arc ink iew .cz  lnf. i zapiny w •Do­
mu eztnk:> Mickiewicza 23 (D. H. 
M yszkowskiego) od g. 5—6 i pół pp.

g  Magistrat m. Wilna, g

5 Poszukuje lokalu na kuchnie dla °  
§  inteligencji. L< ka* winfen być g  
o  polotow y  w śródmieściu i skła- 0  
O dać się z  jednej cużej lub dwóch O 
g  mniejszych sal, obszernej kuchni, ® 
g  składu na produkty i na opał. £  
O Oferty należy składać Wice Pre c  
O zydentowi m>asta W-lna p. bo- 7 
g  kuciewskiemu w  godziua^h bia- g  
O rowych. g
g  M a g i s t r a t  m  W iln a .  c

przecittHliDraiytiottt j 

w przychodni j
ul TROCKA 2

Codziennie od 9 r. do 8 w-

S iu ro  nauczycreiskie

® fi. BOglnSRfeJ *
W i l n o ,  u l .  J a g i e l o ń s k a  7 —8

P f l lŁ P J ł  n a u c z y c ie l . ,  n au czy c ie lk i. %vycho- 
rUI&uU wawcz-'nle. francuski I n1 ernki.

Wilno Wtorek 28 w^ześn^ 192^ r .

R e«  e k c j p  i  k Ś R i i n i  l a r i a  w l. A ó . M ic k ie w ic * .*  %  o r t  O 3  O i e r c n y  r c ó a i t c ś i  243  s t i w  %2 8 , d s-o^surw i 2v2
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ECHA KIŁ7!] OWE
Sprawy bliskie N ieśw ieskiem u gimnazjum.

— Korespondencja Siowa —
N ieśw ież, 27 .IX.

Rozpoczął się rok szkolny w coraz ro now e kraje lub okolice, a 
Nieświesk!em Gimnazjum, a więc i następnie dzieli się wrażeniami z ty- 
blisko niego stojące Koło Rodziciel- mi, kiórzy nie mogą sobie pozwolić 
skie wznowiło sw o ją  działalność O d  z jakichkoiw;ek względów na podoo 
pocrątku  istnienia szkoły istniał przy ną p rz y je m n o ść  Przeszłego roku 
niej .Komitet Rodzicielski”. miał ks. G rodis  odczyt o  Paryżu, w

Zasługi ta organizacja ma duże; tym ioku  barwn-e opow.edz.a* wra 
dziesiątki dzieci i mcodzieły zwłaszcza 2enia z wycieczki po  całej Małopol- 
zaknrdonow ej zdołały ukończyć nauki sce, o d  Krakowa do L w ó w -  i do 
dzięici jej właśnie pumocy. D o n.e- Zakopanego.
dav na działalność Komitetu oparta J k s?>bko prelegent przejeżdżał 
była na prawie zwvczajowym; dopiero Matopolskę na rowerze, t rk  też s? b- 
w ubiegłym roku opracow ano statut ko piowadził słuchaczy z jednej miej- 
Koła Rodzicielskiego, zatwierdzony scowości do  drugi ej, podkreślając 
następnie przez wradze; w roku bie- najciekawsze momenty lub te, które 
żą c jm  już on obowiązuje. Stosownie go  najbardziej za.nteresowały. Akcen- 
a o  statutu dyrektor, ks Grodis, wez- tcrwał wszystkie dodatnie strony 
wał wszystkich to d z i tó w  na dorocz- Małopolski, które mogłyby nam słu- 
ne zebranie SDrawozdawczo wyborcze ż y ć  j*KO przyklad do naśladowania, 
na dzień 19 wrześn.a do  lokalu O dczyt był bardzo ciekawy; Dod- 
gimnazjalnego. — Posiedzenie zaga.i k re ś lć  jednak głów tie tra eba jego 
ks. Grodis ,  wyłożywszy pokrótce za- tendencja O  o ks, G rodis  chciał za­
dania Kola Rodzicielskiego. Ma ono  c h ę c ć  młodzież do  turystyki w czn- 
s tanow ić część organiczntj całości, s e wakacji: row er luo dobre buty, 
pracującej «ad przyszłem pokoleniem, pieczk na plecy, zaoszczędzony w 
ogniwami tej caiośct są: młodzież, czasie rOKU szkolnego grosz  w k«e-
g ro n o  nauczycielskie, r c d n c e  i onie- szeni i z chwilą rozpoczęcia wakacji 
kunow ie młodzieży. Kierowuik szicoły — marsz w  świat. Rozum e s-ę, me 
zapewnił o swojej chęci współpracy każdy może sobie pozwol ć na po-

O naszych sprawach Minister Sleżewtezius wyjechał do Moskwy.
Na lajne konszachty z Czlczerinem. ł

W c z o ra j ,  w  p o m e d z a ł e k  o p u ś c i  K o w n o  i u d a ł  eię d o  M o s  
k * y .  ! i e w s k i  n n*ster sp ra w  z a g r a a c m y c h  i z a r a z e m  p r e z y d e n t  
n r n - s t i ó w ,  p  S l e ż e w c  iu s  C e  e m  p o d r ó ż /  j e s t  o m ó w e n e  s~ere 'u  
s p r a w  p  e r ^ s  o r z ę d n e j  w *gi z Cz c z e r in e m .  P o  d r o d z e  S e łe w i-  
cz ius  z a t r w t m l  się w  R d».e, g d zJe  o d b y ł  r d w n  e i  k ró tk ie  n a r a d y  
z p r z e d s t a w  c e lam i r z ą d u  ł o t e  w s k ie g o

P rz e d  w j a z d e m  m i s t r a  J o  Mo k w y  o d b y ł o  się^ w  K ow nie  
p o s ie d z e ń  a k o m is j i  s e j m o v e j  d o  epranr z a g r a ń  c - n / c h -  n a  k t ó r e j  
o p r a c o w a n o  g łó w . ,e  i n s t r u k c j e  d a  m inistra  o ra z  p o r u s z o n o  s p r a ­
w ę  Wima i Kł jpedy,

p o d r ó ż y  d o  M o s k w y  to w a rz y s z y  S !e te w  c ' iu > o w i ,  d y r e k t o r  
d e p a r t a m e n t u  e k o n o m  c z n e g o  m i  s t e r , t w a  sp r .  z . g ra n ic z n y c h  
d r .  Purlck is .

z przedstawic.eistwem rodziców i o 
nią apelował. Po zagajeniu w ysrano  
na przewodniczącego p. Zygm unta 
Domańskiego, na sekretarza p. Kata­
rzynę Biudmcką W imieniu dawnego 
Zarządu p Domański zreferował sta- 
tut Koła Rodzicielskiego, co zostało

dobną  imprezę, jednakże z pewnością  
niejeden młodzieniec, o  ileby się nie 
lenił, mógłby się dużo  w czasie wa­
kacji nauczyć. A nie młodzieniec 
tylko: i starsi w podobny sposób 
mogliby pożytecznie czas p rzeoedz t.  
Zbyt jesteśmy g"uśn i,  zbyt specylui lxUia IVUUZłWłCiaMLgw, '-W Ẑ uy i j-o itom j guuoinj

w całości przyjęte do  wiadomości, ficznse rozumiemy odpoczynek i #a- 
N astępnie prezeska Koła, p. Leonja kacje, jako okres kompletnego nie- 
Krupska, złożyła sprawozdanie za rotc róbstwa. — Krze” i»nie zam.towania 
ubiegły również przyjęu do  wiado- a o  turystyki jest rzeczą bardzo a 
moś^i i zatwierdzone. W końcu przy bardzo potrzebną i pożyteczną, jako 
siąpiono do  wyboru Zarządu, który obrona przed zaśniedzensem zgnuś- 
po  ukonstytuowaniu s.ę przedstawia n.eniem. Z. D
się w sposoo  następujący prezeska 
— o Leonja Krupska, v !ceprezes —— ,J I_ti7>ija - ■ — U r z ą d  s u r u u m y  w i - u a
p. Zygm unt Domański, sei-retama p. Q rjjrfcj k l u b o w e .  T o  co niżej na- 
Katarzyna Bruanicka, skarbniczka o. pj?ajembardzo jest podobne do aneg- 
Szatewiczowa, oraz członko ne  panie cj0 tj( j. niestety — jest to fakt znany 
Borowska, Falkowska, Henricowa, każdemu urzędnikowi i zwykłemu 
Jeleńska, Krupska A1.na, Kuruczycka, obywatelow i w Postawach, a miano- 
Nowicka, oraz panowie: Antonowicz, wicie. \ j /  jednym z lepszych muro 
G jloin, Narkiewicz-Jodko, Około w, wanych domów mieszczą się na par- 
Światłowicz. D o komisj rewi.yjnej łerze d r ,a Urzędy. Z le* tj  s tro iy  
weszli p.p. Czernichowska, Bu>hak i — £ aga S k a rb o .a ,  a z prawej— Urząd 
Ujejski, na zastępców p p .  Lenarto- Skarbowy. Na górze — mieszkania 
wicz i Rymaszewski. p ryw atne szefów tych Urzędów, a

W ostatnich dniach dużo ptzy- pod parterem — piwnica, przynależ- 
jemnóści spotkało przedewszystk.em na do mieszkania, 
m s z e  Gimnazjum, a potem tych Urzędnicy, stojący na czele K'Ubu
wszystkich Nieświeżan, których stan Urzędniczego, dla wygody członków 
szkotn.ctwa in te resu je— O to na Poli- — kolegów, nabvli i posolili na zi- 
te .hn ice Warszawskiej w  b.ezącym mę większą ilość ogórków, Niemając 
roku jest <95 wolnych miejsc na piwnicy Dod Klubem, zwróc ił się z 
p iefw saym  Kursie. Zgłosiło się do  prośbą do Pana Skarbnika aby z l z -  
t zamir ów  konkursowych 1146 kan- wolił ulokować ogórk1 w swojej 
dydatów z najrozmaiiszych szkół piwnicy. P .n  Sicarbnik chętnie zgc 
średuich z całego pańslws; między dził się (praw dopodobnie  am ator o 
innymi stawało i pięcia abso lw entów  górków ) i ogórki zostały ulokowane, 
naszego Gimnazjum p D .  Kam.nski, N icpcdobało  to się sąsisdow ' z pra- 
Pietlicki, Seraf.nowicz, Staszewski i wej strony (praw dopodobnie  nieama- 
W ańkow itż .  Wszyscy Nieświeżadic torowi ogórków), a więc zwrócił s'ę 
egzan..na zdali.— Z praw dziw ą przy- do władz w y tszy rh  z żądamem po

r f  t.A ______

[PO ST A W Y  
u k a / b o w y  c o n t r a

jemnością fakt ten nóiujemy, świad 
-zy to bowiem  bardzo dobrze u po 
ziomie, na jakim stoi nasza Szki .a, 
której możemy z to ż jć  szczere gratu-

lecema Skarbnikowi usunięcia o gór­
ków , które wydzielają w on i przesz- 
ka *zają w  urzędowaniu.

l<ba Skarbowa wydelegował*
■acj-i z p o w o d u  pow ażnego suace^u spe«'jalną komisję, któ a n-> miejscu 
e wychowanków. Podkreślić tu jeszcze w Postawach badała i wąchała spra- 

'rźeD*?, że gimnazjum nieświeskie jest w ę  ogótłcową, poczem orzt-k‘a, te  
typu Humanistycznego, co zasacmiczu chociaż psn ikarbrnk  mógłby trzy 
u rudnia egzamina na politechnikę i mać w piwnicy M asne ogorki, to 
tembardziej świadczy dodatnio o w y -  jednak dla ogórków  kluoowych w

P o k ło s i e  p r a s o w e

Sobotnia W arszaw lanku  mieściła 
w sobie: nieskończenie opozycyjną 
m e r ę  pos. Strcńskiego, w której 
rzucał on  anathemę na rząd marsz. 
Piłsudskiego, stawał w obronie Sejmu, 
oraz artykut tegoż pos?a Strońskiego,w 
którym było dane do  zrozum enia, że 
poseł Stróński życzy subie nadal p o ­
zostania premjera B artu , wolałby 
dymisjuwanie min. Sujkowskiego, lecz 
j'ul się nawet godzi z  min. Młodzią- 
nowskim.

W obec tych niekonsekwencji cze- 
kahśmy z n iecerohw ością  na to co 
powie p. uoseł Stroński w pon ie­
działek. O  óż .

W poniedz aikow ej W arszawiance  
p Marjan Grzegorczyk pisze o locie 
porucznika Orl ńskiege.

Pości Strońsici nie wie co ma 
powiedzieć, W jego sytuacji jest to 
zupełnie zrozumiałe.

Z dz wnych źródet w  Wilnie 
czerpie sw e wiadomości k*bom ik .

Nie9podai*wary wyjazd grof, Bartla do 
Wd«*, wedlur opinji sfer politycznych I 
parlamentarnych miat na ctlu r>oroz*_nienie 
się z j,rof. Warjkntm Zdiiechow skia co do 
objęcia .ekt ofwiaty. W rozHowir z woje- 
woJą Baczklew-czea z  łat p. Bartel — w ;- 
dlug opinji tychże sfer—zaproponować ma 
tekę spraw w ew i.

Naszą oplnję o kan łyda arze prof. Zdzie, 
chowaklego już wczoraj wypowiedzieliśmy. 
Dzisiaj potw.erdzi ją ca/a iw utta  opitija 
Wilna, gdzie wiadomcść o tyai kandyd* 
na min s tri oświaty wywołuje bądź zdzi­
wienie, '»ądź śmiech.

P. P. S w powiecie Luninieckim 
reprezentują bandyci, członkowie band 
dywersyjnych. W  W-lnie tak n.e jest. 
Poza robotnikami mamy tu w sze re ­
gach tego stronnictwa wielu ludzi 
światłych i przyzwoitych. Toteż uie 
mogli oni odpow iadać .śmiechem* 
na wiadom ość o kandydaturze prof. 
Zaziechow skiegc . Robotnik  sam to 
wyutyśhł w Warszawie J*ko uczony, 
j^ko krytyk literacki, jak artysta prof. 
Zdz;echowsJci jest chlubi Polski. 
Robotnik  me szanuje własnych szpalt 
pisząc o nim w ten sposób

Pozatem wiadom ość Robotnika  
o ofercie p. Bartla iest nieprawdziwa. 
Pan Bartel nie wyraz*} najmniejszego 
zamiaru odwoływania rektora Zdzie- 
chowskiego z wysokiego jego poste - 
runku w Wilnie.

W Orusk' mikach premjer Bartel 
udzielił w y w o d u  szanow nem u na 
szemu koledze z E^presa W ileńskiego  
Przv tej okazji przekonaliśmy 8'ę, że 
polityczne przekonania tego organu 
są rów m eż antysejmowe i anłyparla- 
menterne. Ponieważ nie zawsze tak 
było, b przez pewien czas Expres 
wsDÓtpraco\yat z ks. Olszyńskim, 
więc sądzimy, że premjerowi Bartlowi 
w  krótkiej rozm ow ie udało s>ę prze- 
konrć poetycznego kierown-ka tej 
gazety. Aby jednak objeiciywme oce­
nić sytuacj'ę, Expres W ileński dał 
Wiadomości o  wyjeździe premjera 
B iitla do  Drusirien.k tytuł „po rozum 
do głowy*1

Konkretnie, jusno, prostodusznie. 
Nie wiemy jednak czy premj r Bartel 
brał udziat w obmyślaniu tego  ty­
tułu.

M

Kursy malarstwa i rysunku
wznowił 

A r t  m i l  A M ie d z y o ło c k l
Zapisy od podz. 1-ej do 6 ij. 

plac katedralny, róg Mickiewicza 
j - 6 ,  wejście cd  placu 3 piętro.

sokim poziomie nauki, oraz 
równikach i wychowawcach. 

Prócz samego nauczania

o kie- tej że piwnicy miejsca być nie p o ­
w inno  i następnie wydała na p śmie 

nauczy- polecenie usunięcia ogórków, Pan
cielstwo aow 'nno  dużo pracować nad Skarbnik ze swojej strony, wykony- 
mtad zieżą i praca ta pow inna być wu.ąc polecenie Władzy Wyższej w 

lir r ajbi rdziej w szechstronną Między dniu 20 btn deręczył Z a rząd ó w  
inny mi dobry jest zwyczaj tutejszego KIuou również p-śmienne złfecenietta* 
d rektora ks Grodisa, wielkiego tychmiastowego jsunięciL ogórków, 
amstora turystyki. Przezędza on  co D g ó ^ i  zostały bezdom ne ale 
roku deka we wakacje, zwieazając sprawiedliwości stało się zado łt .E iiw

v  o o o o o o o o o n o o o o o o o o ^  
^  Czyś zamówił ^

już ogłoszenie
&
,%w Łowieckim  f lu m e r z e j» Z

J e d n o c re ś n łe  w y je c h a ł  d o  M o s k  vy p o t e ł  so  v ieck i  w  K ow - 
n 'e ,  A e ic s a n d io w s k i .

Krwawy pojęrom Polaków w Kownie.
Napad na religijną procesję polską na ulicach miasta. *

Według wiadomości nadeszłych z Kowna, miało tam miejsce kwawe 
starcie pomiędzy Polakam. i nacjonalisłicmemi bojówkami litewskiemi 
W  niedzielę, o  godz. 12 w poiudnie, utworzyła się uroczysta procesja 
religijna poisna, k 'óra na odbycie pochodu  posiadała zezwolenie m inister­
stwu; spr. wew. W obec jednak napaści, jakie ukajały s'ęi w orasie praw i­
cowej, na ministra, za zezwolenie na obchód, przedsięwzięto środki celem 
uniemożliwienia ewenfualnego zajścia,

Mimo tych środków, w chwili, gdy uroczysta procesja opuszczała 
kościół z ks. Lausem na czele, miejscowe bojó»kie litewskie, zorganizowane 
uprzeanio, rzuciły się na Polaków, usiłując rozproszy ć pochód . Wywiązała 
się k twaw a walka, podczas której 8 osóo odniosło ciężkie rany.

Policja, nie m ogąc so b :e rzek im o d tć  rady, data kilka salw w górę 
wykonała szarżę. A resztow ano  ogółem 10 o só b .  W edług  informacji 

zaczerpniętych z zupełnie pew nego  źróiia ,  nie doszłoby do tak gwałtownej 
utarczki, gdyby policja wykonała swój obowiązek sumiennie, nie sprzy. 
jaiąc potajemnie napastn ikom .

/Aożiwość przesilenia gabrnet. na Utwie.
K O W N O , 27 IX, Pat Sejm litewski na pierwszym posiedzeniu w y ­

brał prezydjum w dotychczasowym  składzie, przyczem podkreślić należy, 
iż wiceorezyaer.tem w y b ran o  Niemca K dera Fakt ten świaoczy o tern, iż 
Kiajpeda została w koalicji parlamentarnej mimo ostatnich ostrych starć 
»  ędzy Kf-joedą a Litwą w sprawie skargi Kłajpedy do Ligi N arodów . 
Obiega tu pogłoska, iż w zw ącku z wypadkami na  terenie polityki zagra­
nicznej oczekiw ane jest przesilenie rządowe.

W okół tajnego porozumienia.
Z Kow«a otrzym ujeaiy naatęptt]|cq wiadomość- Mimo, iż p rzeb ieg  roko- 

wnfi z Moskwą w sprawie paktu o n ieag resji, trzyw any jest  w wielkiej ta jem ­
nicy i nic w łaśc iw ie  o n i «  konkretnego ■ < s i d i s c  wśród tutejsz<ch sfer  
dyp-o ■  utycznyck krążą u p o ic e j w e  pogłoski, te rząd so w ie tó w  zam ierza  za  
proponować Litwie z a p e łn ić  >nne warunki, niż pozosta łym  państw om  b a ł ­
tyckim.

W Moskwie agitują przeciwko Polsce.
O onoszą z Moskwy, że rn zp oczę ła  się  tam gw ałtow n a  agitacja przeciw ­

ko P o lsc e  Różne re jo n o w e  i gukernjalne ko m item  odbywają wiece, .a  któ1 
rych w ynoszą  rezo lucje  przeciwko Polsce. Ostatnia konferencja partyjna  
odbyta w  Iw ano-W ozniesienskn p o w z ię ła  - e io lu c je ,  i e  w  obecnej konstelacji  
politycznej na zachod zie  Europy nsic  ty obawiać s i ;  agresji P o i i . ki w  stosuakn  
do Rosji sów , Polska rzekomi* nosi się z piana n i  napaści na Sowiety, a to 
g łów n ie  podżegana p rzez rząd konserwatywny Anglji.

Prześladowanie Żydów.
Z ICowna do,iO«2V Gal ,. i mlniatrów p-j.l.u- ,wit zltkwid i . i .  dotychezasoerą 

Beligijeą Radę Żydowsrą, której kompetencji pod.egaio: p-owad lenie ssiąg m etryci- 
nycti. wYołaeanie pensji rabinom, oraz wszystkie inne funkcj: religijne.

Postanowienie to wzDudzito w.elkie nleiaaowolenie wśród - ;erszyoj mas lud  
aesei żydowskiej.

Otwarcie ruchu poc5ą^ów pasażersk ch 
W ilno—Mińsk.

Z dniem 1 go października rb, ukończoną zostan 'e  bu d o w a  gm achu 
dworca g łównego kolejowego w M ńsku, Przyśpieszenie zakończenia tej 
budow y ma związek z otwarciem ruchu pasażerskiego między Wilnem 
a Mińskiem, zgodnie z zawartą ostatnio Konwencją kolejową z Sowietami,

Otwarcie tego ruchu nastąpi w czasie od 1-go do 10 go  p^ździer-

I  Od A d m in istracji, i
E ,

Prosimy naszych Sz Sz Abonentów o łaskawe S  
£a‘ uregulowanie zaległych Drenumeral, tudzież ^  

wnoszenie przedpłaty n a  P A Ź D Z I E R N I K

Konto czekowe „Słowa“ w  P, K. O.

Pogrzeb ś. p. Kazimie­
rza Zawiszy.

W dniu wczorajszym o godzinie 
10 rano odbyło się wyprowadzenie 
2 włok z kościoła Sv. jukóba  na 
cmemarz Antoicolsiei zwłok zmarłego 
w d n u  25 go  Dyrekłora R o b ó t  f n- 
bl:cznych w W inie ś. p. Kazimierza 
Zawiszy.

W  żałobnej tej uroczystości w zię­
li udział: W ojew oda Wileński p , Wł. 
Raczkiewicz, vice wojewoda p. Q 
Malinowski, J. M. rektor M Zdzie- 
chowski, prezydent miasta p. W. Baa 
> o-n s c ,  prezes Sądu apelacyjnego p. 
R Suraorok, ao w .  O  W. gen. Po- 
żerski ze świtą, Komisarz R>ąau p 
Wunbor, liczni przedstawiciele ,władz 
państw ow ych i samorzą-do wych oraz 
koledzy i znajomi.

Nad greberw zm arłego  p rzem a­
wiali: W ojewoda Raczk/ewśez, inż. 
Niewodniczański, profesor Siaw sskt 
i n-^cz. Klibilus Prócz tego pan W o ­
jewoda złożył na grob  e ś. p Z aw i­
szy wieniec imieniem urzędu w oje­
wódzkiego, koledzy zmarłego drugi.

Ś p .  Kaz m i e r z  Zawisza u r o d z i  
się w  roKU 1858 w majątku r o d z i n ­
n y m  Jstajme, w  p o w .  p o n i e w i e s k i m  
byłej guo. Kowieńskiej.

Po ukończeniu wojskowej szkoły 
septrskiej i odbyciu wyższych s tu- 
d jow  w wojskowej akademji inżynie 
ryjnej w Petersnuigu zajmował w 
Rocji szereg stanowisk wyższych 
poc^ens prowadził własne p rzedsię­
biorstwo.

W roku 1C03 wraca do  Ko vień- 
szczyzny i osiada na roli biorąc ż y ­
wy « dz.ał w pracy społecznej.

W  tysi czasie Kowieńskie T o w a­
rzystwo Rolnicze wybiera G o na 
sw ego  prezesa, Poczynając od  1907 
jest posłem do 111 D jm y  gdzie pia 
stuje godność v,ce prezesa kota po 
Iskiego postów  z Li twy  i Rusi. W 
crasie wojny ś p Kazimierz Z a w i­
sza stoi na czele aKcji rato wniczej 
i jest prezesem Polskiego Towarzy­
stwa pomocy ofiarom wojny w Po 
niewieźu

W początkach 1915 to k u  w y j e  
żdża do  Smoleńska gdzie przebywa 
do  1918 roku, poczem powtoca do 
sw ego  majątku.

W  grudniu tegoż roku wyjeżdża 
jako delegat na zjazd polski oo  Wil­
na, po zjeźizie wraca ao  Kowien- 
szczyzny wioząc z sobą rozkazy m o ­
bilizacyjne gen. Wejuu, ówczesnego 
dow ódcy «Ssm oobrony Wileńskiej*.

Wkrótce potem widzimy G o  na 
stanow isku  szefa sekcji technicznej 
w Zi?rjąd2ie Cywunjiw Ziem W s c h o ­
dnich, a po zi kwidowaum  Zsrząou  
zostaji Dyrektorem Oki. D /r.  RobGt 
Publicznych w Kieicach.

Po przyłączeniu Wiieńszczyzny 
do Polski zmarły wraca d o  Wilna 
gdzie obejmuje Dyrekcję Robót P u ­
blicznych Ś nlerć zas a  a G )  na 
tym stanowisku.

6łOS mosiarctiiily
T Y O O D Njl R POLITYCZNY, 
SPOŁECZNY 1 GOSPODARCZY  

wychodzi w WaiaKHwłe 
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A P A O E ! .
A. kiedy odchodzisz, bądź-że 

zdiow,
Nie omv'ę się chyba przewidując, 

e w dniu 20 >m listopada, za p ar t  
ńes'ęcy, sl^du «uż n:e będ „ie ponam- 
a M uraw jtw a  na piacu N apoieora , 
o  , D worcowym * zw ał się przer tak
llug. czas. .

Diaczego mi specjalnie chodzi o 
!aię 20 go  listopada? Bo 20 listopac a 
owego stylu, ciyii dn 4 go listopada 
oku 1898 g o  weuług starego stylu 
idsłonięty ostał ponan.k Murawjewa, 
becaie doszczętnie uprzątany.

Patrzeć już teraz tylko jak lada 
hien ostatnia fura gruzów  zadudni 
io bruku jak o p -d a .e  prowizorycznt 
usztow am e i uparkanitnie I—i snem 
iędzie się nam zdawało, i e  s«B tu 
liedyś, na tyru placu, pem nik i to 
eszere Mwiawjewa, przez biisko trzy-
Izieście lat .

Tyie bowiem tylko przestał— m<»- 
iiimen; ae.re jterennius, co mial być 
iaa sp 'ż trwalszy.

r?k  tycznie p r ie s łał już był .stnisć 
12 v25) sierpHla 1915 go, kiedy ł.gurę, 
:dję,ą z cokuiu .ewakuowały* same 
eszcze władze rosyjskie, wciąż jed- 
jak sterczał cokut i tkwił w pośrod- 
i placu jak kolosalny rożen... Aż 

lareszczcie i tea  zniknie SiCiątek. Za 
cilki. już może dn.. Apage A kysz, a 
rysz!, jakby wołał ?a odchodzącym 
>uśiarz z .Dziadów*.

Pestewienie właśnie w  W-lnie po- 
nnikc Murawjewa i ostantecyjna one- 
g o  inauguracja bynajmniej nie przesz

ły uicposlrzeżenie—zagranicą. Miałem 
sam sposobność przekouać się o  tern 
bawiąc czas dłuższy, latem roku 
1899 go w  Alzacji i Lotaryngji. Tam 
w Trois Epis Dod Kolmarem po  pew­
nym wieczorze spędzonym  w liczniej- 
szern gronie francusku h irredem/stów, 
alzackie patrjotki wyrażały m n e  for­
malne kondolencje z racji wzniesienia 
w  Wilnie przez rząd rosyjski parani- 
ka Murawjewa, Ach, wy, PoUcy nie- 
szczęśliwi! C o 2a ciosl Jedna z ocń 
miała najprawdziwsze łzy w  oczach...

Na to ja odpowiedziałem:
— Droga pani! Myśmy jego, Mu­

rawjewa, wytrzymali ż y w e g o .. to, da 
Bóg, i spiżowego przetrzymamy.

'Io, i o to — przetrzymaliśmy. Dlu 
żej starczyło klasztora niż przeota.

*

Pobudza  do wcale suggestyjnych 
refleksyj fakt, że po m uraw jeuourskim  
.zdławieniu powstania*, jeszcze w  
trzydzieście kilka lat potem,., okazała 
się potrzeba stawiania w Wiln e po- 
a n ik a  sterczącego ku niebu jak g ro ­
żący palec.

jednak tedy... doskonaleni dzieło 
Murawjewa nie było?

A posłano  przecie .n a  Litwę* 
(jak wów czas m ów iono; męża bu- 
dzącago największe zaufanie, o  ręce 
najbardziej żelaznej.

Odjeżdżającemu z Petersburga rze­
kła cesarzowa z niedeiącą aię opisać 
intonacją w glosie:

— Jeśli by W y mogli u d z ie rż tt'  
za  soboiu ck» tl L itw u \..

Za tak krytyczny poczytywano nad

N ew ą moment wysyłania do Wilna 
M urawjewa—jakb/ m artLcul» m ortis

Mirhai M kołaiewicz gr?f Muraw- 
jew miał wówczas 07 lat. N>e ebee 
mu były polsko rosyjskie stosunki. 
Na lat trzydzieście Drzed powstaniem 
1863 go roko zajmował .post*  g u ­
bernatora w G ioduie  i tam już oył 
się zaprawił w tęjienie .polskich in ­
tryg*, tani już, jak wyraża się Seliwa- 
n cw , mn0go sod ie jstw ow al usmire 
nijtt L itw y  istnieje nawet szczegóło­
w y  met-orjał złożony cesarzowi przez 
‘ rodzieńsk ego gubernatora w którym 
znajdujemy szeroko rozwinięty pogląd, 
że insurekcja 1830 i 1831 go  pyta 
wyłącznie buntem  kslendzow  i szlach ­
ty, przeto M araw jew  zaleca zwrócić 
jakntjbaczmejszą u w /g ę  na d u ch o ­
w ień s tw o  katoiicuie oraz zakony, wy­
wierająca ,bard?o  aykodliwy wpływ 
polityczny na ludność hraju*. Zaleca 
dalej p. guoeraator «przeciwsiawićł 
k s ’ędzora wykształconych kapłanów 
praw osław ny: h. Uważał za nieodzow­
ne usilit' i w o zw y s it’ w kraju naro- 
wość* rosyjską, język rosyjski jaknaj- 
bardziej rozpowszechnić, kraj, o  ile 
tylko się da pokryć jaknajgęściej kolo. 
nls tanr ordzennej rarodowości rosyj- 

. skiej lub stareobriadcam i.
Ten p rogrrm  w prow adzał Mura- 

wjew i ,  życ.e już w G rodzień i iczjź- 
me; r ie rn y  mu pozostał w  Wilnie. 
W dodatku, wieszał rozs*rzeliwsi, więził! 
zsyłał, palił w p !eń wioski i zag ioay  
iziacbeckie, ściągał potwornie kon try ­
bucje... Uważał, że, im ostrzejsze s to ­
sow ać będzie represje, tern.. «prędzej 
s 'ę  to  wszystko skończy*. Była w

tem niewątijliwie metoda; nie trafiała 
ona atoli do  przekonania wszystkim 
nawet najżarliwszym pstrjotom rysyj- 
skim. W ocenie «metod»* grafa Mu 
rawjewa ujawniła się róźaica pog lą­
dów w ś ró J  rosyjskiej opinji publicz 
nej naw et już w ów czas g d y  M uraw - 
jew cratował całość ł jedność Rosyj 
,Kiego Imperjum*. Oczywiście jednak 

nie brakło i — administratorów. N a­
wet w mowie w !ązanej, w ooetyckiem 
uniesieniu wynoszono pod niebiosa 
M urawjewa wiekopomne zasługi o d ­
dane Rosj!.

Za krótko — uskarżają się n iek tó ­
rzy pamiętnikarze rządził--M uraw jtw  
w  Grodnie. Również niedługo byl 
wojennym gubernatorem w M ńsku. 
O dw ołano  g o  w 1 8 4 2 g im d o  P eters­
burg? i postaw iono na czele k o ­
misji regulującej międzypaństwowe 
granice •> w 1849 tym powołano do 
Rady P. ństwa. W  1856 yra prezesem 
był departamentu apanażów a w rok 
potem da«o mu tekę ministerstwa dla 
bóor państwa. Nader czyuny brał 
udział w  reformie włościi ńikiej —do 
której stronników nie należał.

Do Wilna Drzybył Murawjew 
14 go maja 18ó3-go. J  1 — w pół ro- 
ku już potem można było z p o w ro ­
tem do Petersburga odwołeć gwardję 
% Kraj'u Zachodniego. Nie b y ‘a juz 
potrzebna...

Po usmirenji m ia tle i« niedługo 
Murawjew rząaził w Wilnie. Znowu,

' )  W charakterze generał-gubernatora 
na sześć giibernij zwaayuh ZachodnieMl, 
Po pewnym cias e dodaao mu je lic ie  ga 
teru ję Anęuitowsicą.

jak w Grodnie, za krótko... Nie p o ­
czytywał sam dzieła swego ca d o k o ­
nane —  bez reszty. W rneaaorjale 
złożonym cesarzowi 6 kwietnia 1865 
zalecał trzymać kraj pod estanem wo­
jennym* oraz nie cofać najsurowszych 
zarządzeń «tymczasowych» jeszcze 
prze? cały szereg lat. J»k wiadomo, 
nie stało się zadość M urawjewa 
radzie...

Umarł graf Michał Mikołajewicz 
«Wieszatiel» 29 sierpnia 1866 go roku.

Mvśl wzmesienia w Wilnie p o m ­
nika właśnie Murawjewa powziął w 
188y tyra geu gubernator Kochanów. 
W .sferach* petersburskich zyskał 
projekt generałguoernatorski najpeł­
niejsze uznanie. Pozwolenie na zbie­
ranie składek po całej Rosji p o d p i­
sał Aleksander III w  marcu 1891-go. 
Sam też cesarz zatwierdził potem 
kolejno: model pomnika i miejsce 
gdzie ma stanąć.

W  Wilnie tymczasem posuwał na­
przód spraw ę p o m p k a  zorganizowa­
ny a d  hoc komitet p rz ew o d n iao n y  
kolejno Drzcz generałgubernatorów 
Kochanom a, potem Orż-iwskiego, k tó ­
ry umarł 31 marca 1897 go, wreszcie 
przez Trockiego. D o  komitetu nale­
żeli gubernatorowie, w.ieński Grewe- 
nic, kowieński Klingenberg (w szystko 
(ube-wspom nienia. ) niektórzy m ar­
szałkowie szlachty, wileński .g ło w a  
miasta" Rubców (po n !m generał Bert* 
noldj, popieczytie l w i len ,Kiego okrę­
gu naukowego Siergiejewskij .

Fundamenty Zapuszczono w zie­

mię niebywałe. Aby—jak p 'sa ł ,W i-  
ipńskij Wiestnik*—naw et nie można 
było przypuścić, d a źe  predlmgat* to 
buduszczem  czto  libo niebt igopri- 
ja inoje...

A ot i wydarzyło się: koję c z to '  
niebłagoprljatnoje,..

Z wielką u roczysioscią  o u s a , .^ ,c -  
no założenie tych fundamentów 3 
października 1897 go. Lecz niczem  
to było w  Dorównaniu z pompą i 
paradą rozwiniętą w dniu inauguracji 
pom n ik .,  jak się rzekło, 8 JcOJ*listo­
pada 1898 r.

Sam cesarz Mikołaj II daj wyraz 
swemu najwyższemu ukontentowaniu 
w ulegramle d o  gen gubernatora 
Trockiego Przybył8 na odsłonięcie do 
Wilna: obaj hrabiowie M uriwjaw y 
minister spnwrediiwości i spraw za- 
gramcznych, Guremykin podówczas 
minister spraw  wewnętrznych, Fili­
po w  naczelny kontroler pąństwa... A 
rozmaitych pomniejszych dygnitarzy 
i działaczów— link! Przybyli z M i- 
skwy, redaktor niezapomnianych ,M o  
sfeowskija Wiedumosti* G ringm u- 
oraz niemniej nam pamiętny Kom a­
rów, redżKior gazetki „Świet*.

Nikogo nie brakło.
Po trzech wystrzałach danych z 

góry Zamkowej w yrusz ,!  pochód z 
dzisiejszego kościoła św. Kaz,mierzą, 
ów czesnego sobo iu ,  i pociągnął uli­
cami elką i Z»p.ko#ą,'. przez plac 
Teatralny na piać D wcrcowy. Wielką 
mowę TTłgtos'1 tornister sprawiedh 
wości (Oczywiście! Przecie -prawted- 
liwcści staw sło  się zadość.)

Miasto było dekorowane. Generał-
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byłego :mperjum rosyjskiego, którzy 
■roozili się na terenie Polski; mich 
oddawna stałe miejsce zam.eszkania 
i ośrodek swojej gosDoaarctej dzia­
łalności, truamąc się handlem lub 

, . rzemiosłem i jedynie formalnie zacho-
W  sprawie ujedn,ostajj 

rnysłowd «r Polsce a - w n w M * «*• jw *. 4M.ie,st«o % ... *»-
v CJ W a i & U C .  męciem wsiecz i metyiko me przy- w a tm ło  Państw owy B m k  Romy ć o  Baj|-ku R0|neg 0 o d był konferencje w 

W dtńu 14 bm, o d ‘bvła się w czyniłoby s ę do  rozwoju iycia  go* prolongowania do zbiorów roku rr.iejscow.em starostwie z przedstawi- 
K.mstersiwie Przemysłu i Handlu spodarcżego na >. miach puls ich, aie przySzłego t. j do  listopada 1917 r. cieli mi .nstytucyj społeczno rolniczyen,

poo przewodnictwem pana min-si a 1 ,z i  ̂ sułatv kredytów tym posz-izególnvm Należy wierzyć, źe konf r nr
Przemysłu i Handlu  n m d a ,  mająca Instytut r.«ii*owej o rg a n U c j j  aj#?- ;  .? . 7 ? 7 * <  r . .. . k t e . odbyta, k’óra wyjaśniła potrzebę udz.e-
r a  celu wysłuchanie sfer pr emysło- dzi w  ro z w a ż n e j  astawie chęć roz- *JJb £ o p  ko , fanla pożyczek dla rolnictwa, wkrótce
wych, handlowych i rzemieślniczych szerzenia na caią Polskę wiele prak- r * zoS a poszkoaowam  wskuick przyniesie re3|ne korzyści, 
w sprawie projektowanej ustawy prze tyk, s tosowanych tylko w Austiji, a klęsk żywiołowveh w stosunku nie ^ tan Dowjem naszego rolnictwa 
tnvs*ov.-ej. K tórą zamierza rząd wydać nie od p ow ‘ed3jących w spółczesnym  niższym niż 60 proc. i którzy uzys- wymaga dużo nakładu pieniędzy. SM 
na z*saozie pełnomocnictw Sejm* prądom . niezgodnych nawet z zasa k a ją popa-cie W ojewódzkich Knmi- uzyskaniu kredytu są też zatnlereso

Ś. P.

T r a i s u  
8 97 

301 40 
43.77 

9.00 
25,10 
20 72 

174,32 
127 35 
33.40 
24,15 

241,25

b p n .
8.99 

362 30 
43,88 
902  
25,16 

26.78 
176,00 
12707 
33,48 
24.21 

241.85

k a p u o .
8,35

300,50
43h6ó

8.98
25 00
26 00 

173 89 
127.02 
33 32 
24,C 3,

241,U

U s t a w a  m a  n a  c e l u  u j e d n o s t a i m e -  d a m '  K o n s t y t u c j i  p o l s k i e j ,  k t ó r a  w  t e t ó w  p o m o c  R 0 l n t j  o r a z  w s z  s t -  w a n t  l i c z n i  o s a a m c y .  
n i e  w  P o l s c e  p r a w o a a w s i w a ,  d o t y  a r t y k u l e  101  g ł o s i ,  ż e  k a ż d y  o b y w a -  ‘ 1 . . J e d n o c z e ś n i e  d y r .  M  c u i e w i c s  z a -
c z ą c e g o  p r z e m y s ł u ,  h » n d  u  i r z e -  te l  m a  w o l n o ś ć  w y b o r u  z a j ę c i a  i z a -  k  m  r c  t i k o m  p o w i a t ó w ,  b r a s a w s  ie* , n t e r e s o w 8 j s ię d z i a ł a l n o ś c i ą  s p ó l d z i e l -  
m i o s ł  r c b K o w a n i a .  g o ,  d z i ś n l e ń s k i e g o ,  p o s t a w s k i e g o ,  n!- c R o l n i k » ,  k t ó r a  z a r m e r e a  u r u c h o -

N a  n a r a d z i e  t e j  p r z e d s t a w i c i e l e  W s p ó ł c z e s n e  o g r a n i c z e n i e  w o l -  i ś w i ę c i a ń s k i e g  o  w o j e w ó d z t w a  w i l t ń  m i t  m ł y n  n a  p r z e d m  e ś c  o
p - z e m y s l u  i h a n d l u  w y p o w l e d z i e l .  s i ę  u o ś c i  p r z e m y s ł o w e j  m o ż e  m i e ć  m . e j  s k i e g o .  J e d n o c z e ś n i e  M i n i s t e r s t w o  O b y  p o b y t  d y r .  M a c u r ę  * i c z a  n a  
za  d t s i o s o w a n  e m  L s t s w i  c o  w o l -  S c e  jecj y n je  w  o b r o n i e  i n t e r e s u  p * ń -  S k ł i b u  z a w i a d o m i ł o  P a ń s t w o w y  B a n k  p o m y ś i n e  d r o g i  s k i e r o w a ł  s p r a w ę .

!p0 fn n r iI few aV3l?vWr ^  POSDodftrczTgo 8two* ? Ś 0 - ^ m ę c z e ń stw a  P o l i c z .  dl k ..■ d# 0 1 E łd a  WARSZAWSKAj e s t  p o d s t a w a  ż y c i *  g o s p o d a r c z y  o  n e g n  , z d r o w !  s l u d n o ś c i  i t o  w  s p o -  . /  . ’ . 1& ,
z n a k o m i t e j  w lt k s i c ś c i  p a ń s t w  k u l t u -  u s t a w a m i  p r z e p i s a n y ,  b e t  w o l*  n i e m a  o p i n j i  W o j e w ó d z k  e n  K o m  • 27 września  10^  r.
r a l n y c h  1 k t ó r a  t e ż  m a  m i e j s c e  d u  n o ^ cl  SIC1c,OWiłnj j  j a k i c h k o l w i e <  d o -  t e ^ ó w  P o m o c y  R o l n e j  z e s t a  ą  p r z y -  D e w « y  l m t i n t y
u z i ś  o n i a  n a  t e r * ! o r j u m  b .  K r ó l e s t w a  w o l n c s c i  a d m i n i s t r a c j i .  T y m c z a s e m  s t a n ę  d o  P a ń s t w o w e g o  B a n k u  R o i -
F - o l s K ie g o  Jo d  i * 0 7  r.)J i o y i e g o .  za*  u s t £ w a  , z a ! i ż n i a  S0H»0 f t t n e  w y k o n y -  n  p o s i 3 d a n e  w M i n i s t e r s t w ^  R o i -
b o r u  n i e m i e c k i e g o ;  p r z e d s t a w i c n d t  z a s  w a n i e  r z e m i o s ł ?  o d  w y k a z a n i a  p r z e d  g  P a ń s i w o w y c h  w v k a z v  L o S f n
r z e m i o s ł  d o m a g a l i  ; s *  u z a l e ż n i e n i a  w ł a d  p r z e m y Sł ó « r ą  p o s i a d a n i a  z a  n ' c , .'r' a  1 U o b r  P a n s i w o w y c h  w y k a z y  ^
p r a w a  w y k o n y w a n i a  r z e m i o s ł a  o d  „ o d o £ e t i 0  u z d o i n i e n f a ,  c h o ć  n i e  w y  w e j s c o w o S c i  n a w  e d z o n y c h  k l ę s k a m i  Faryiy
s t w i e r d z o n e g o  p r z e z  w ł a d z e  z a ^ o d o -  u )a p a  tfc. Q a n j jn l e r e s  p a ń s t w o w y ,  ż y w i o ł o w e m , .  f r a t r a

w n e g o  u z d o l n i e n i a ,  w z o r u j ą c  s i ę  w . 3 | ł j  De z p | eC2e ń 5i w o  p u b l i c z n e  l u b  K t t n c v  i r z e m  L i n i e w  S i f t 3"111
t \ m  w z g l ę d z i e  n a  p r z y k ł a d a c h  s t o s o -  lu r li  < i W  1 ^ e i n  e i l n  c y  wlepeft
_  {, d o t y c h c z a s  j e d y n i e  w  o y ł e i  u d n c s c . m o g ą  u z y S K a ć  o o y w a t e i s f w o  p o i
w a n y ^ h  d o t y c H c z a s  J t a y m e  w  o y / e j  ^ , 0 in a  K o n k u r e n c j a  t a w * d o v » a  , f  w  z w ^ k u  z  n m i e k t o w e m m  l ei- ^ a
d z i e l n i e j  a u s t r j a c k - e j .  J e d n o c z e ś n i e  i . c ł  u r i v n V * .  r z » n n i k i e m  r e n u l b w a i i a  H Stokhoim

r ' p m  f i l n i n e  w y D O w i e d z i a ł t f  l e s t  le d y n y m  c z y n n n c i t m  t e g u i o w a . .  a  , w y z J i a t z o n ^ m  n a  d z i t n  1 p a ź J z i e r -
s i e  D f Z f c C i y ^ m s ty t u c t  w ^ c h  ć e c h o i  u z d o m . e n i z  r z e r n . e ś l  . ż O ' „  -Te p o  n ;k a  r o z p o , .7 ę c i l  „  ;ię  a k c j i  u r n a -  P o l e r y  w a ł o w e
k t ó r e  m a i a  t a l  '.t m  e j s c e  a  o K , ś ’ w , n n o  w ' $ę  h v c  p o z a s t a ^ i ą o e  w l a -  ryczneg0 s t w i e r d z a n i a  i n a d a w a n i a  P o ty c z k a  d a U z o -  , 70,50 ( » - . l o i y r >  684

I n s i y t u ;  N . u k o w e i  O  g . m i a c j ,  p o -  , k o n v w a n i a  r i e m i f s t a .  s p e c j a l n y  o k ń . . i i <  w  s p r a w i e  u ł a t w i e ń  p ,.  p o i y c s k . » . » ,

w o M y  t e ż  d o  w y D O w i e d z e n i a  o w . j  0 b y w a l e .y  K,p r y  n a  w j a s n y  r a c h u -  
o o m j . ,  z a j ą ł  n a  p o w y z s z t j  n a r a d z  ę  n e k  , t w a r *  V a r s l t a t  p  a c y  S i a n o w i  
s t a n o w i s k o  n i ż e j  w y m i e n i o n e ,  z a z n a -  p 0 jP c e  Cz v n n i k  n - e z m i e r m e  p o r z ą  
c z a i j ą c  p r z e d e - s w s t w e m , iż. n i e  r e p r e  I n i c j a t y w a  t a
a e n d o 5e  o n  ż a d n y c h  i n t e r e s ó w  p o -  ć  y -n n a  z  ‘p o o a r d e m
s z c z e Łtó . n j c h  u g r ^ o w , n  n a t o m , a s t  w  f o r m a i n o ś d  z w . ą z a u e '  z  o t -

r e .  e n t u j e  d ą ż n o ś ć  p o p r a w y  o r £ a ” w a r e t e m  n o w e g o  w a r s z t a t u  p r a c y  
■  z j c j i  P ^ n s t w a  P o i s K i e g o  j e g  n a ic i y  d o p r o w a d z i ć  c o  m i n i m u i B ,  a b y  
t y i  ii g o s p o d a r c z e g o  p . z  z  p c  0 t W ie r3 jaCy  n o w y  w a r s z t a t  p r a c y  u i e  
w H z e n . e  w  P o l s c e  n a i i t p s z y c h  w y -  s p o % k i i  - u  t e ^  i a d p y r b  i r u d n o ś c i

p n  b o w a n y c t .  OTs t e m o w  ■. z p  a d m i n i s t r a c j i  i j e j  b i u r o k r i .
m  g ą c y c n  z a p e w n  ć  d o b r o b y t  c a ł e j  t y c z , iej J r 0 C c u U t y .

W  t y m  c e i u  i n s t y t u t  N a u k o w e j  Z  p o w y ż s z y c h  w z g . d ó w  o s t y t u t

g a u i z a c f  M i r z y m u j e  ś c i s ł y  k o n t j k j
p r z o d u j ą c y m i  w  ś w i e c i e  p i o n - e r a m i  P r w c w  ^ a t w i ę r a z e n m  p . o j e K i o w

ś l e u s i  ł a  p o s t ę p e m  z a a r a a ó w  o r z e m / s ł o w y c h  p r * e z  w ł a -

P io tr  Rodź
zm^rł dn 26 wrześiia 1926 ro^u w « iskii 72

E zsportitja  -w łok r  domu żałoby (Mlckiawicia 19 m 17) do koś io 'a 
św. Jakóoa nastąoi we wton k dn. 28 b. m. o poiz 5 wieczór.

Msza święta żaroDiia w k( ściele św żakóba i po jrzeb  na cmentarzu Rossa 
dn. 29 b. m. o godz, 9 m. 30 rano,

g o d z in a .

przy uzyskiwa;. u obywatelstwa —proc. listy zast.
Ułatwienia te dotyLzą obywateli ziemskie pnfedw. 38 59 37,00 —

KR© WIKA

Kazimierz Zawiszo|o&pafelz!ei?fsli' ziemi RasiMiejl
"irod-roiy l-gr. czerwca 1858 roku w majątku Jat-.ju'a rf, po długich i 
clęlkicb ł.erpieniaCh opatrzony św Sakramenta-n! zmnrł w Wiinie

dn ia 25 w neśnia r. b.

Naboi^ństwo ia łobne odbył- się w kościele św. Jakóba 27-go b. m. o 
godz. 10 rano, yoczera zwłoki zostały  złożore ua wieczny spoczynek r.a 

cmentarzu Antokoisklm.

O czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim sm utku.

żona, córka, synow ie, s iostry i bracia

WTORIK.

28 Dzis 
Waeł&wa k.

Jutro 
Miebata ar.

W stb. »ł. o g. 4 hs. 21. 

ZacIi. ai. o j .  6 m. 67

który posiada tyle cennych zabytków 
historyczłych. Sprbwa szyokiego re- 
raoniu t tg o  Kościoła pow inna być 
wniesiona do programu prac dni 
najbliższych.

U R Z Ę D O W A . 
KOSCIŁLNA. — (o) Posiedzenie Okręgowej 

Komisji! Ziemskiej Wilnie W

a S S S
m ów  życia gospodarczego, która kowski wizytował Kościół „Niepoka- 1 x.
broni przedewszysikiem swych init T̂ a en ' ti ?  lanego Poczęcia" na Sołtanis/kach. y —. ^   ̂ :
resów, tosty tu t Nuuk »w j Organizacji P r * a S.ę b o rs tw o 'h o w te o -  «  P ^ e c iw- ^  cjpij |w]en j  ^  m s /y  . 
e t n i  n a  c t a n n a / K k u  r i n h r a  o a ó i n e P O .  S t a w i C f l i U  d o  b u d y n k u  t U . t S  g  r i n s t n i n v  e r n ś ć

* . J . — «* . .  , «  i iu posieazenie useręgowej NomJsii z.iem*
L!iLZcy“  £ 5 :  sklej w W.lme_ Na p o n ą d k u  dzień-

n  ogółem 66 spraw.
W  Dierwszym dniu posiedzenia, 

m. ni., będą ro/patrywane sprawy
czenia i 
yńskiej>

n ,c -  , 'obroo-a*' g T - y  *  d o u o so w a n i. 5hj d .  n o .y c h  5 ' m.ją.kunacJ*ł i _ ooroową mttresow całego v U: lH„ T w „mv-.łrtU,p n o - ^.zyiacu Kościoła na bołtamszkacti. ^ w i- c-ia^ ;j4 eg 0 , obszarów lbśnyck,
 .............     . .„ . .o  ks. pra łi t  Sadowski, księża probosz- ^  ^  h ; n̂ u ż v tk ó w  roinv< h. me-

jegc grup 

de

stoi na stanowisku dobra ogólnego.
Opinia jego winna więc pokrywać . . ..
“ S * PJ«r«  l>«Ołcego c m ,  d i
Opir i t  o winna wiec p r « 3n»czo„ega na c c .s  d j- .sz> - .p ra w . , y . ,c .1 „ „ ' iD p , , e E.  w,n„a w ,Sc gpkrzwaC Ł    ^  i U  * ^ * 4. w P™ *  zan,a A n t o n i*  _ S o ń s k i e j ,

K e z i c i t e r z  Z a w i s z a
ł n ż y n 'e r  P r e z e s  S t o w s r z y s z e n l a  T e c h n i k ó w  P o ls k ic h  v 

W iln ie .  Z m a r ł  d. 2 5  w rz e« n ia  r. b p r z e ź - w s z y  la t 68
NabożeiJtwo żałobne odbyło się w kościele ś-go Jakóba dn 27 b. m • 

godz. 10 ran«, pociew lwłokt złożono na cmentarzu AntokoUśim.

O tych smutnych ob-zęiacb zawiadamia Kolegów
RADA STOWARZYSZENIA

społeczeństwa, u n e poszczego, aych runków. Z K.jdy przemysłowe po
* p t u o .  winny odpowiadać, pod grozą o p rzowic wileńscy oraz liczni Drzedsta- ’ji  ̂ • u J • '
Inetyiut Naukowej Organizacji pan- ^ ' ieJe

mieć miejsce jeayme w atmosferze Ustawa me powinna kr, po w -c  oSiateCzn,e wykończony. Budowa jego , a:. tek iozefne1 oTw ‘ l \  eA  ń-
.żolBCŚci przeaiysłowi J D ow ody inicjatywy twórcze, iuh popierać dą- r0zp0częta została w roku 1911 i >*łasn ść Air usanarz 1'alLiw-
dobroczynuych skutków, osiąganych żen w ytw órców  do zmniejszenia kon- pi0 wadzona była przez ów cztsnego ^ ' r>a wci k ,opjl
przy wolności przemysłowej dąje kurencji, bęcącej podstawą postępu i pioboszcza ks Adamowicza do roku i-, 31 sr f  ' .m ij
historja i pomyślny stap g o s p o d a ^ ,  rozwoje , . 1015 Dojftro Bd  róku 19^3 ' û w7  0
w.elu narodów, jzżei. dotycnczas w Rozgraniczenie ustawowe waiuri- w j0 no prace. Do sprawy budowy lej . ' nastwfrsk etm ih iaiaiacepo
nielicznych OLństwach i krajach kow powstania zakUdów przemysło ś Wi£iVni powrócimy jeszcze wkrótce. C ,c Oszmiańskiego
fAustrja i M»łapoIpka> istnieją jeszcze wych . rzemu ślmczycn w spó.czeim e Hc Wl„ t acji Kbśęioła na Sołta- j ! Ł ść i J ń a  h , s  o d c a n  
pozostałości praktyk śrcanuw .ecznych niczem rtre jest »i:pi>.wicdliw.one 1 niszk-sch JEksce.encji udał się auto- dosd. dar™ Kiewłi Pasv«
niezgodnych z -t olnością przemy >Iową, powinno być zamecnane. mobilertł ao  Bujwidc.szek, g d i e »!■ j j f ak., 4 fpra fa zat J.erdjfer ta
| 0  t a  n i p  c a  n A t » f ł H p r ł i  I I c t a^ i / a  n n w i n n a  t r f c r ^ p r iw r f ^ i s t ł i r  C u ł n w a ł  K o r t l i r o  o n a c łP r . n ( o  v u / t » n y i ł  . . .  1 < r .

piże
   .   . . . .  =_ fcksceleticję oprowadzał patron szuólk. S/ałkow szęzyznk i Bor,sbwsżfezyVno,

ks. puset t.sza n sk i. ooyv W neńsko-Trockiegc, wł. Ars., i
G n m  U Z I -  D j n ł r a  P i m r t n r n i u w p ł i  n u  r-*o««T

f p pkł<5anderQaWryłoW
Wydawca dziennika «Wllenskoje Utro»

B. Generał Lejtenam W ojsk Rosyjskich, do ciężkich t długich clerpienach 
dnia 27-go wf^eśn-a, zasnął w Bugu w 72 roku iycia.

Eksportacja zwłok z domu ż a ł o b y  ul. Jak6ba Jasiósklegu 4, do 
kościoła prawosławnego na Z w i e r z y ń c u  rJb fd z ie  s.ę wa wli- ek 28 go 
września ugodź. 5 po D u ł ,  pogrzeb we śiode 29 go września, j o nabożeń­
stwie ż a ł o b n e m  o g. 10 ej  rano na cmentarzu Ewauge.ickim -  P o h u l a n k a  21,

O  c z e m  zawiadamiają stroskana Ż O N A  1 R O D Z IN ,

Jtgoonyctir  * oinosuąprzem ysłową, |w » «  mi.oue.n ac oujwiaziszeK, gazie wi- ki i D7 ak, 4) śprawa zatwierdzenia ■ ■ n B f f  ■  B .J B B — g ? '
fakty le wcait nie są dow odem  Ustawa powinna pr2cCiwdziŁłać iytca.ał Kaplicę, a nas ępn.e zwiedził uk.ŁPU dobrowolnego o  hkwid ci KESlŁ^  ----- ----

ąęciw pożytkowi, p łynąctnu . z woł « Sadzie cechów lan.kniętych wszel- szkółkę towarzys wa .C aritas" ,  togo  S t r ^ u tów, o b c i ^ j ą d e g o  mąjąttó SamObÓjstWO Z a S ł U Ż O n e g O  U r z ę d n i k a  M a g i s t r a t u .  
*śd przemysłowej, lecz są aow odem , ki zaś przymus należenia do  cechów Fkscelencję oprowadzał patron szuółk. § k vVŁ/C2v j .  J  °  y i o  ^  u  0nosci przefcys

iż  u s t?w odaw sfw o gospodarcze tych byłby niedoouszcz*iny. ks. p o s t t  O  szrńsKi. 0?J^  Wileńsko-Trockiego~"wł.~Arś"i W dniu wczorajszym o g o a ’ . 10 który w przeciągu 24 lat s »ej pracy
oaństw  opóźnia s ę  i nie f  nczy Przewiaziana w ustawie kara w -  ł J W  z y ta r j c  Jn l iŁ  dz i-  p  r;tra P i-  ,nowych zecz wsi m. 30 w miejskim og odzie .C td ę t -  w Magis racie r.ył ty k o  w..orcm u.a
równoleg.e i  ogółtTym postępem . drodze aonunistracyjnej polegać ma- s łe j s ^ y m .  W dniu dzis.ejszym JE R.o n a s ; kańct 5) sprawa -stwierdzę- i..ku" pozbawił siebie żvcia wysirza- swych kolegów .

W chwili dzisiejszei, gd y  w jąca ns odebrai.m obywatelowi prawa ks. arcybiskup w izytować bęozie  n;o ukłaau d o b r o w o in ^ o  likwi- tein z rewolweru v usta sekretarz Trbg-cznego czynu ś. p Józef
zjednoczonej Potsce sm .m j  pized o« ad zem a  przewystu .i e byłaby Kościół św. Piotra i p awła m  Anto- daca - serwituiu, o b c iJ ż ją c e j f c ‘folw. Magistratu p. Józer Jach.mowicz, fat Jachimowicz dokonał na We r o z s W u
zagadnienien wprow aazenia jednod-. zgodna z 1 «  acją pols»ą. kołu oraz K sciół Trymtńrzy w szpi- Kgudai.^szk^ pcw , Witeńskc Trockie- 63i * im Przy ul- J 3g ('elR'ń >kiej Nr 10. nerwowego, na co cierpiał już od  lat

go, w łasność Jó efy Zawiszy* na Zazn-jczyć lalety, iż p. Józif  Ja- kilkunastu Wszelkie k ą iące potego us taw odaw stw a przemysłowego, 
s s  ogółnie obowiązujące przyjąć na 
leży tylko te ustawy, któie o dpow ia­
dają współczesnym prądom pow-

Isti. P io tr  D rzew ieck i / .

szero w1

talu antokolskim.
>ziwnen się nam  _ wydaje, ż e  x ;»cz yaść Miedźinisyki i wsi"Rauda" chimowicz b j .  jp^nym z najgorliw m.eście wersje, jakoby sam obójstw o

j z e  konserw ato .s  t e Hu po .lace- njszkił 6) spravva „ twlcrdzenja dobro . szyCh pracowników Magistratu, cie p. j Jachimowicza spowodowane
tiaictują Kościół i rynuarzy, wojnej um ow y o likwidacji serwitutu, szył s>ę wśród sw ych przełożonych zostało  przyczyną Matury służbowej

obciążającego maiaiek Mirkiniety’ i kol?gów jaknajlepszą opinją i zaufa- są bezpodstawne. Po sporządzeniu
w łasncść Biszowskich i Pucia^owej hiena. protokułu prze* odnośne wład-e na

.u b e rn - to .  Trocki) . , d » l  śniadanie, . - o . i a w o  .óllym  n k o t a u .  m ien i ,e ,m  a M c . .  «  r j e „  wal M .kiniety W iniarlyra Mag-slrat tiaei jedne- m,e)scU wypankn. aw.oki im a n e g o
zaraz po  mauguiacji. Wieczorem od- się złotemi literami w s ło a :u  prze- w  obrębie okratowania, też bez- . ruS ,m Pcsu *zen,a Ją i,
b>ł się— wrglednie niepoczesny— wie pięknhgo sierpniowego dn a. poś.ednio  przed poJznikiem, stał już , ,ie . _ r  zo ny szereg spra^r z«i*
czór liteackc. muzyczni w klubie w0 j - Dokoła cokiłu ' * « o s ,ły się ru jak ś w ojskow y rysokiej , rnngi -  *; zczeP„ f { L / T i '

najgorliwsz>ch pracow ników  pr/ewieziono do  mieszkania.

ikow ym . T o  i wszystico. sztowania
Oranit d o ó  pomnik sp row adzona  cź^rigni, ■ 

r. Finlandji. Zt.ujdą się niewątpliwie chach, sziy ku figurzi potężne szna  tyzm śzy tylko zapał kolektora «pa
wilnianie, którzy sobie przypomną v. Jeden z n .rh  owijał satrapie szv- miątek*!' Powiedzieć «ie umiem. x ‘T '  cunkow vch  komisariatu
ak ów  potężny monolit loczyli żoł- ję — j ik  postronek; drogi opasywał Na platformie leżała tylna ściana c z y ń s k  e g  . Prokurztcu Sądu Apel*- zum zku _ 

nierze z dworca k . lei p o  bierwionach kilku splotami brzuch; trzeci podtrzy- paki w której miano wywozić M l- £yJ"' z . '  11 cv ' ns wv

W obec pow yższego poszczcg >lni B 4łego Kizyża na niedzielę dma 24
S f f  Rshil “ h p o lto jn w . I d l ^  w h ł ^ . H ę « S a i o m p k i  * « g ',d n le  piidSćrnilta o  So d l. J-tj

— W y j a z d  prokuratora P lisz -  odbierać w oiurach przemei- skiego Mtckiewicza 13
 -l" ’’ ■—-" ł" w .lórym - - (x /  Z g o n  w y d a w cy  .W r e ń

s k o j e  U t r o * .  W dniu 2 7  ^rześnift
p c . e I  dw a  dni, r .n k ,  m,, m y  przecie m y m i  nogi. W  .o s tS n tS j  chw ili.  h « j e w a .  h g l a ' 7 ;  ^  Im ta T im  M m  «  d o  ® u i , (  w  “ “ 5
nie tam ować ruchu uticanego przen u u c o n o  jesrere  d w a  s . n j r ,  pod  ścianę, a ,caę to  boczne ścan> oraz 1 ' ~ 7cb. Z . s  ęp_jc go _  (kj N o w y  k a b e l  e e k t - . c z n y .  -  P o*.eiv rosyiskiei
calulki dzień. plecy i kblos zacz... p o -o B  < * W  w ie w łr a i ,  d o b u d o w a ć .  p. w  dniu wczorajszyn, przys.ąp o.,o « • “ »> W ^ ń -k o T -  U r S

Projektował pomnik, j .k o  całość s ;ę n i  »/znak ni. podstawioną p at- Była godzina 1-s ,a po południu JÓ2ef ? u  łusk,‘ m i m w »  oo  przeprowadzeń a now ego  k a b l a .  c a rS k k  arnrji i Q a i ' ł ł uw
a r r s t  rzeźbiarz Gnaznow. Figura formę iflż 'JersKą świeżo eopbytej 12 (25) sierpni,. 1915 jo  roku. M IEJSK A , elektrycznego przy ul. Z a rk o w e j  ze b< carslc,e] T l , ,  , Ł r
odlana w Peteisburgu stanęła weo- przez niem ców twierdz* kow .en3kiej. ^  — (x) Z asy p ać  ł u b  oczyść*ć. względu na  załrudnien!e p-zy iych M U Z Y K Ą
la g  modelu aKademiKa Czyżowc. Chyliła się czarna f‘gura niezraicr- Komisarz R :ądu  na miasto Wilno roootach większej ilości robotników  _  p remjera w T e t rz e  Polskw

Składki płynęły z catej Rosji. Na- n.e wolno, etapami od  jednego ooru- ra k  przeminął Murawjew — a 2 przesłał w dniu wczorajszym do  takowe zostaną zakończone w  dniu uzis w T urze Polskim po raz p-erws-y
w et 21 rubel figurował na liście skła- szemS się do drugiego. O  jadała jia nirr razem cała epoka w życiu W*ina Magistratu pismo, w którym zazna* dzisiejszym i.r*y światło kinki tóv świetna, u tka kd
d e s  jako skromna zbiorow a ofiara... platformę — « ł a  godzinę. Sztywna, 1 naszego kraju. cza, iż re  w-:glęoów san.iarm ch ne- -  (k) Jeszcze  r e d u k c j a .  Fan- utwnTm > h

ofesorów uniwersytetu Dorpackie- wyprostowana, • utomatyczna, wsparta Maluczko a niebędzie na powierz- leżałoby n e k ę  Koczergę, która prze- sfwowa Gb'yka w yrobów tytonio j aYł|etnie pomyślanych s-tiiaoi^T/ieTTa
go. B.skup z krainy dalekich podoo- na «historycznej» lasce. chnt placu, który przez lat 17 nosił pływa pod  m. W*lnem przeczyścić, 'feych zreduko swój persone, dna wesołej ozrywki puonczńosć o^date
realnych JA u ió w  nadesłał 3 0  rubli.. Dokonywali dzieła żołuieize pod oficjalną nazy® «plac M urawjewow- ewentualnie zupełnie zasypać- Po- robotniczy o 25 osóo. “ j* 1® możność spędzenia wieczoru w zu-
Niech nikogo takie detale nie szo- kierunkiem pp. techników miejskich. ski», ‘iswet śladu pom n ka przemocy w yiśze  p. Komisarz moiywuje tem, — Z P o lsk ie g o  L a ł e g o  Krzyża, z-pomnienn trosk coMennych.
kują, Zebrano ogółem bez raała 61) Pubiicanoici gapiło się bardzo nie i gwąłiu iż obecny stan higjeniczny .Koczeigł* W  p c n  edz'ałek 27 om. m ędzy godz. W. R a k o w ą k i ^ .o r a ^ d o b ^ ^ h s ^ e  “ "1!
tysięcy rubli, koszt» zaś całego pom- wiele; może jakich 20 — 30 osób, t r a t  ta fa t ls  — tak p rzezm - jest b. zfy, gdyż ludność wyrzuca 6 a 8 wieczorem w lokam własnym  Spodziewać śi$ należy, t£  <a&»» ub'ągnie
n.Ka wyniosły 42U33 ruble. Superstę przypadkowych przechodniów. Nie- czenm chciało; i sic transit g loria  do  jej k..niłów wszelkiego rodzaju przy ul. Jagiellońskie! Nr 9 odbvło toż samo stosunkowo powodzenie co w
użyto na wzbogacenie Murawjewska- przypadkowym chvba jedynie w d tem  mundi odprdr.,, które powodują zaraźliwe się pod  przewodnictwem prezesa •af3” wi<?' 6dzŚ .'°4 szeragu miesięcy nie
g o  muzeum. był p. ^ je ław r 0 'z b e r t  Siudnicki, wi- Na staiych iiiograijach Albumu wyziewy. Koszta powyższych robót Jana Popowicza z tb ian le  Zarządu f, rjv mW' 0WiS iem ara cy)nBm v

ą, leński archVflrius i niepospol iy dzie- Wilczyńskiego figuruje wpośrodku p. Komisarz proponuje pokryć z O udzia u Wileńskiego Polskiego Poc*ą.«. ó %. 8 m. 15 wiecz. KaDa
jów  Wilna znawca i m^ośnik. Wstę- placu, saąd się właśnie uprźąia re- kredytów przeznaczonych na rok Białego K>ryża. Na zebianiu  tem «ynn? codziennie od g. 11-ej r, Jo 8 ej

Teraz zaś z własnych moich za- pn za ogrodzenie pomnika nie bro- sztki pomnika M ura^ jew a  — w odo- 1927, uchwalono między innemi: 1) W  wiecz- bez pizerwy.
pisek kreślonvch bezpośrednio  pod niono... oczywiście indywiduom  wy* trysk. — (xj O d z i e  n a l e ż y  o d b i e n ć  zwią».kc z tygodniem Polskiego B a -
wrażeniem chwiii, przepisuję nnstę- giądają;yw « j pi_ńska». To też zgoła A może by tak ow ą Tonianneczkę w y c ią g i  p r z e m e 'd u k o w e .  W  dniu lego Kizyża w  całej R zeczypospolite j
pojącą kartkę: Bez żadnych ieguym ow iń  się posze- przyw rócę? Niech w ni^da^ze poko- wczorajszym Magistrat m Wilna urządz.ć w Wilme w niedrielę dnia

Kiedym o 1-szej w pom dm e d n u  dłem zająć miejsce ze kratami, obok lenia szmerem swym cichym opo- rozesłał po wszystsich biurach prze- 3 października na rzecz Polskiego
12 (25) sierpnia 1 9 i 5 g o  rokn przy- p. Studnickiego. wiada nocam księżycowemi marzy- meldunkowych, które się mieszczą Białego Krzyża zbiórkę, p o d c .a s
był na plac zwany Mu wjewowsk.m, — Sąd*ono nam  widać, drogi cielckim duszom dziwne tego placu, orzy poszczególnych komisarjatach której rzucane będą z aeroplanu
uolosaina, czarni figura wileńskiego panie, — rzekłem — reprezentować w przeszłość odeszłe, dzieje... karty, czyli t zw. wyciągi przemei- ulotki p ropagandow e, 2) zwołać aw°i£‘e® da,ec! — zŁ 2
satrapy stała już na ziemi, za  czer- społeczeństwo polskie na tej uroczy- Cz, J, dunkowe. walne zebranie członków Polskiego

Ofiary.
O. Mazurkiewiczówna dla wdowy z
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O b r o n o 'RUBlLLO właści*T l
ciel Polskę?*

N owy, n adzw ycza jn y wynalazek am e­
rykański przeciwko nadm iernem a 

Doceniu się.
Żądać wszędzie 

W.Z.P. Nr 29, Wilno, dn. 2-Vl 1920 r.

§  @ © © @ e © @ 0 0 © @ © © @  © @ e ©  © © © © © & ©  g Do wynajęcia ^ ^ l Le^ner— J ^ 1 l bjP™
9 r W  nosr'~n -W etftie  nie- , j  wy’ lek,< . 1 »a , b. nauczy *  Składu Apt-rczn*
i T  krew iące -  z ewent bardz0 cielka, p0s7.uk.rie Zl go Ladwisa -

1  ,  B _  w  a  B kuchni. w a .y  W dohrym sta- jec;a biurowego, róg Tatarskiej. S t

powodow n atu ry techniczne I J f e K  J s s s s s :
J  r$  ^ zneĴ *sa Mickiewicza 2 znajomość języka fran- ■? na moje rozpacza

G e l d  w i e  H e u
if—dienen alle meme Reisende, die nnr fteis- 
sig a1 e Ladengesi-hafie besuchen 2 —3 s o l  
ch e  H e rre n  suche ich noch lur fort Hnd 
U -g eb u i:g  Bt-dingnng: la Reiseerfacrung 

solortiger Antritt.
Paul Z :sch <. (Hamburg 36) 
Patent - Preisachilderfi.brik.

M A U C Z Y C . E L z  długOiehiią 
praktyką pedagogiczną udziela 
lekcyj rrancusuieso i Niera ec- 

kiego jęz. do wszvsmirh klas na 
egzaminy m atur, Fosiacia referencje 
Generaln. Sztabu Sukces zapewniony. 
D< wiedzieć sfę; Skład papieru i szpa­
gatu «Hajei» Ul. Hetm ańska Nr 3

1

Ł t w M d  „ S ł ó w

© -

n
fiscJN or L_ uą:

©
©

angielskiego V/t Ju n

0
, ela dóswiad- I l i y

czona r’*uc7ycie|ka po z ziemią od 21) do

cusklego. Zgadza się twc ogłoszenie z pro> 
na wyjazd Wilno, ul śoą o r? 'unrk  i pro- 

\ \ ? 0 d f i y  Sierakowskiego 25 S1^ n*dal pamiętał,
m. 19.

długoletnim pobycie w 50 ha kupie n i . t jc h i '" " ' 1 
Anglj'. Ad. 'Mlek ew - miast. W ym agane F n R ,F T . r Ffe- i 0 7  
. t a  37 m. 17 . jś ic war nki: Silaa w -d a  KOBIL A LEK-*RZ

od Ciasnej. i dobra ziemia. Oferty  ̂ k ł- r  J a n i n a  
Dowiedzfeó się między pisemne: Wilno. 2-a" PlOffOWICZ

©
f i

walna 60 m 11

L ekc ji
angłelskieg

udziela doświadczona 
nauczycielka z dypi. 
i. Londynu. 8 zi. mieś.

4

©
©

ukaże się dopiero dn. if-go paźt̂ erL. |
©

„\rVilenska Pomoc Szkolna"
W Ino, ul. W ielka 66. Tel. 941 

Pole«a: Szkło porcelanę apteczną. 
Srkło periumeryjne. Wagi osobowe, 

apteczne i analityczne. Ceny i 
kosztorysy ra jn łższe na żądanie.

Mirski KinematogrRf
K UL 1 URALNO O  S W IATO WY 
SALA MIEJSKA ('ul. Ostrobramska 5)

Obicia Meolowe od 5-ciu 
zl. mtr.

Drelichy na materace,

e b 1M  e  o  i  e  

poleca W .  Mołodecki.
W I l e ń s K a  8.

D,:P będzie wyświetlany filhb

„GRZECHY KRÓLEWSKIE11 f e , j j
Porywająca wizja potęgi i blasku, bogactwa i uroku dawno nieznanych w lekdw. 

NAD PPOGRAMr «Kurzy raj> w 1 akcie.
Orkiestra pod dyrekcją Kapelmistrza p. W. Szczepańskiego.

^ASA CZy N 4- w niedzielę i lw ięta od godz. 2-ej, m . 30, w powszednie dnie od 'godz. 4 m. 30,
CBN A BILETÓW: Parter — 50 gr., Balkon — 25 gr.
'  ^  \  r -A NSÓWl W niedziele i święta o godz. 3-ciej, w powszednie dnie o godz. 5 ej.

J u r a n k a w a P *1'1 - cia -cod’ '
Maszyna propagandowa  
PO L SK I

Powielacz
K O M P L E T  Zł 160.

Dziriła tak dobrze jak najlepsze za 
graniczne powielacze pięćdz estęcio- 
krotrde droższe. t.000 wyraźnych 
odbitek nawet wielobarwnych. Tauie 
doJatki. Podziękowania urzędów i 

wojskowości.
'K, ar57?B.3i [^rl,r7n 2$

(oprócz niedz i świąt) 
ordynator Szpitala Sa- od 3—7. I Po, towa 
wirz Choroby skórne 19, m. 11. 
i weneryczne kobiece. _ _ _ _ _ _  _ _ _ _ _ _ _
P m jtnn j?  od 4 —6nop.

2 a rzecze 5 ra 2 T1 T C Z c N IC E  orzyj- 
W .Z.P. Nr 38, |  I mę na całkowite

utrzymanie (z 
kładów Nazaret

Od r. 1843

K in o -T e a t r

99

& < $>

Helios“ SI
u l  Wileńska 38,

0 0
0 0

_ Czarpląk u ?rurTczinie Lya de Pulti PosnP Miłosny Szał.
j  tr?g“dja kobiety, o której mówią jej narzeczonemut «Poznałem ją na uliey».

Nad progranK Król śm iechj «Hsr*|d LIovd» w 2 akt fars:e.

Podstaw ą życia człowieka jest hygje- 
na i dobre oużywianie A takowe 

Szanowna Publiczność zawsze 
znajdzie w

Polskiej Jadłodajń? i K*wiarn
p rzy  ul. T a ta rsk ie j N r 24,
Sala, gabinety i kuchnia urządzo- 

n w nowoczesnym stylu amerykań­
skim i pod kicrurikitrn wybitnych 

sił f"chowycb.
Ce_y m inm alne 1 dostępne dla 

wszysfkich Z poważaniem 1. Oidowacz

HOTEL PAŁACE'
wynajmuje po  2—3 pokoje 

z kuchniami

Centralne ogrzewanie, winda. 

Na 1 piętrze lokal z wielką salą

Ogłoszenia 
do Ne

Łowieckiego

l\mt
który ukzże się w dniu 

10 p łź d z ;trnik» r. b, przyjmuje 
na \varunkvch jak zwykle

bardzo dogodnych
Buro Reklamowe 

STEFANA GRA BO W SK IEG O  
w Wilnie 

GARBARSKA 1, fel. 82.
B uro czynre  od godz. 10—4 p p

G. Gerfs c h  W arszaw a |

i

istnieje Czartoryjsktego)

GHLFNftitl p.~-Só.«r• iW  1 Cl i i  J  11 tepian, francuzka kon 
ul. Tatarska 20. w ersacjr bibljoteua 

» K i — r i  i  i—• Jta n.iejscu. Ul, [>o..re 
I  j - * 1 -^  8 r 1 Nr 6 (w pobliżu U ' 

i ł  »  4—< U  I—.  1—< w ersytetu drzy n ‘
jadalne, sypialne, sa- K akretorejJ 
łonowe i gtbinetow e 
k r e d e n s y ,  stoły 
szafy, łóżka i t. d.
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Niwelatory, teodolity, kierownice, busole, 
toromJerze, łaty, taśmy stalowe I wszelkie 
niezbędne dla pp. geom etrów , inżynierów, 

instrumenty.

Prywatna Lecznica Chirurgiczna

£>-ra T. D e m b o w s k i e g o
M a ta  P o h u l a n k a  9.

Przyjęcie chorych od 10 d o  12 i od  4 do 5

_  s z k ó ł  i kuisów  języ 
g~ kowych przeprewadzi- 

ta się z Jagiellońskiej 
7 nr Portową 15—4 i 
udziela lekcjł angiel, $ j j

GUBIONO dn. 241 
m  w  f  jom « I

skiego orąz francuskie * ' N'«®leilciej t ]
go oh 10-11  i 5- 6i MIcklewicza portfel 

zawierający: m ata rę |
rosyjską, wyd przez 
1-sze gimnazjum klas. 

Jekaterynosław iu

Wykonywa wszelkie roboty precyzyjne i podziałowe
m

K. DĄBROWSKA
W iln o ,  N i e m i e c k a  3  m . 6,

SPRZEDAŻ, wypożyczanie- 
knpno, zamiana fortepianów, 

pianin, tisharm onji.

M
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ao pisani* p*szuk»jegrafj- i 12 zł. Ł ask . 
posady S tara—13 4, znalazcę uprasza się 

o zwrot tylko m atu ry  
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Komunikat o system ie R Lossowa.
Wobec ogólnego zainteresowania p j .  rolników 

n o ro rte an y m  syntemem R Lossowa z  Lesniewa  
oraz licznych zapytań, otrzy.rywanych przez na>z dział 
lechniczno rolniczy, rozpoczęliśmy drukcwanie szczegó­
łowych danych, odnoszących ię do tego arcyważnego 
systemu, zaopatrując irtykuły  licznymi llustracjrmt.

Maj; c na względzie w iżność ila rolników tego 
nowego systemu uprawy roli, przy którym na najtich 
szych ziemiach osfęga się 48 q żyta lub j>o nad 30 q 
jęczmienia z hektara, pro* my we własnym interesie 
pp. rolników o terminowe zgłaszanie p-enumerat nasze­
go czasopisma.

Czasop.smo nasze «E N E R G J A» jest organem 
fachowym, posiadającym bogate i foznorodne działy, 

Prenumerata roczna (za 24 numery) wynosi 30 zł. 
z dostarczeniem do domu.

Adres: Poznań, Sw. Marcin 74 
Rach bież. w Banku Kwi.ecki, Potocki i S-ka 

w Pornan u.
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Rolnicy
którzy mają na sprzedaż

s k ł a d  f a r b

Franciszka Rymaszewskiego
M i c k i e w c z a  35

Po'e.*a różne farby, pokost i 
pędzle najlepszych gatunku *r. 

Kapuję wosk nr każdej 
ilości 1 płacę dobre ceny

H U R T  1 D E T Ą L .

i ita r io S fe
proszeni są o zwrócenie się w tej sprawie do 

S p o ld z e l n i  R o ln e j  K r e s o w e g o  Z w ą z k u  
Z ie m ia n  ul. Zawalna Nr 1, tel* 1—47.

Dyrpkcjr Kolei Państwow ych w Wilnie ogłssza 
niniejszym przetarg publiczny w dmu 8 go  paździer­
nika 1926 roku na sprzedaż balonów  szk lam ch  po 
amnnjaku i beczek drewnianych po  sm ole  zrtajdu 
jącycti stę:

w Nasycalni na st. W łodawa 716 balonów.
i 1,018 beczek

w  magazynie g łó w n jm  aa st.
W ilno Towarowa 107 balonów

Tam^e można je e b e im ć ,
Ofertę w zap eczętowanej kopercie z naoisem 

«Oferta na k u n m  ba 'o n ó w  i beczek, do przetargu 
w dniu 8 X  1026 r.» należy nadesłać do Prezydjum 
Dyrekcji K. P. w W  Ime, Słowacktegr- ź , do  godz.
10 tej dn 8 x -  26 r

W  of-rcie należy oodać:
U cenę za 1 szt. loco powyższe magizyny,
2) oświadczenie oferenta, że beczki i balony 

zostały obejrzane przez oferenta, że stan takowych 
jest mu wiadomy,

3) że ceny są  ważne na p rz ecą g  2 ch tygodni 
od daty pr/etargu.

Łącznie z < fertą należy nadesłać kwit kasy 
kfórrjkoiwiek z Dyrekcji K. P. o wpłaceniu, tytułem 
wadium, 5 proc. od zaoferowanej sumy.

Cpakcł*&n>, inhtćunek i przewóz obciążają 
kupująrpgo.

Bliższe informa- je Hdzielarte sa w pokoju r r  40 
w Wydziale zasobów  Dyrekcji K- P. w Wilnie w 
godz, 1 3 —14,

Dyrekcja Kolei Państw ow ych 
Wydział Zasobów.

tanio do sprzedania ^  p 0|a t, urodzo y i

Chcecie zdobyć majątek?
SPIESZCIE PRÓBOWAĆ SZCZĘŚCIA 
Można wygrać 1/2 MILJONA złotyi h 

lub w iele mmcjszj. h sum.
14 ta  LOTERIA PA Ń STW O W A . 
L O S Y :  cały 40 — zł., 1/2 — 20 zł 

, I -  10 zł 
B Dfy do Dabycia: 

KOLEKTUR^- Witoldowa 53 — 
Dom H.-K. «ZACHĘTA. Gdańska 6,

  tfllcf. 9 -05.

Jage||ońska 8, 
Matusewicz.

wychowany 
Ameryce, w cz- 
wojny europ, w stj 
do armji Haller, 

walczył za i jczy- aj 
Prosi o-Zgubioną księgę 

tytoniową pooo. 1 w Polsce, 
ro w ą  wyd prz “i  pomoc p enieżną na 

l>ząd Akcyzy ur St uowrom ą pedróż d o  
Ś w ę c 1' nach dla Spół. Aaierykl, gdzie zosta 
a7telnl «Samopomoc»w w.ł rodzinę, Łrsk.

Nowo Swięcianacii, ofiary przyjmuje 
numer ko icrsji 940, Administ*. -'Słowa» 

uniew aiu  a  się.
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N a  s e z o n  j e s i e n n y  i z im o w y  
w ie lk i  w y b ó r

Naj wyk wi n t n i ej szych przed miot ów
MĘSKIEJ T U A LE TY ,

Bielizna, k raw aty , kapelusze, czapki, 
w yroby  trykotow e, w ełn iane : etc,

RZECZY P O D R Ó Ż N E

Obuwie fabryki „Marko“
—  p o  cenach fabrycznych —

D om  H andlow y W. Jankowski i S-ka
W i l n o ,  uL W i e l k a  4 2

I
Ratd kpt, Orlińskiego.

S z c z e g ó ły  z w y c i ę s k i e g o  Io tn  
W a r s z a w a —T o k o — W a r s z a w a .

jak już donosiliśmy w  sobotę 
wylądował naiotnisKU M okotcw skiem  
kpt p ło t  Bolesław Orliński, kończąc 
k m  ostatni eta*j gigantycznego raidu 
na przestrzeni W arszawa — Tokio— 
W arszawa. B iaw urow y lot kpt. Or 
lińskiego i st. sietżanta Kubiana pc 
stawił lotnictwo polskie odrazu w 
szeregu pzństw, kióre przodują w 
rozwoju aw jacji  i imię polskie sze ­
roko po świecie rozgłosił.

Lol koi. Orlińskiego jest czwar 
tym i  kojei na dystansie Europa — 
japonja,

Pierwszym był W '0 ' h  Ferrarini, 
który w 1922 r, przeleciał Rzym— 
Tok o. Lot trwał 2 mies-ace. P o  Fer- 
rarinim znakom ty lotnik ftancuski 
Felietier-Doissy w 1924 r wyiec.ał z 
Faryż?, chcąc doirzeć do PeK.r.u, lecz 
rozbT się p ed  Szanghajem. Loł 
skończył na innej maszynie, nie ku 
sząc s>ę już na cfrbgę powrotną.

W tym roku Duńczyk Botived 
wyleciał 16 marca z Kopenhagi, rów- 
n.eż klen ia :  s*ę do stolicy Japonii. 
Lor jego trwał od 16 marca a  o  23 
czerwca. Dróg- powrotnej nfe p ró b o ­
wał

Kpt. O dińsk jest ę jęc czwartym 
z kolei, który z kreślił sebie pokona­
nie tej o lbłzym 'e, przestrzeni, w y n o ­
szącej kilkanaście tysięcy kilometrów

Początkowo raid ten rmał p row a­
dzić pułk Riyski, musiał jednak od- 
siąp ć sw e miejsce kpt. Orlińskiemu, 
na skutek nom  nacji na szefa lotnict­
w a wojskowego.

Kpt. Orl ńskt miał do dyspozycji 
ten sam aparat B re g u t t l 9  na kfóryn*

w zeszłym roku odby^ płk. Rayski 
lot dokoła morza Śródziemnego. 
Dzielny lotnik miał więc d o  dysoo 
zycj* aparat już nie nowy.

Zaznaczyć należy, że silnik tego 
aparat* Lorrrfu Dietrich 450-konny 
m !al za sobą 100 godzin pracv, czyli 
t e  teoretycznie byt już do połow y 
zużyty. Mimo tych wszystk ch n ie­
wesołych właściwości oddanego so 
b:e do dyspozycji aparatu, kpt. Or- 
lińsk' rozpoczął lot w przeświadczę 
riiu, że nie zawsze decyduje maszy 
ns, którą człowiek kieruje, ale w?ż 
niejszą może jest potęga woli, która 
potrafi przezwyciężyć największe na* 
wet trudności, o ile dąży niezłomnie 
do zwycięstwa.

Lot kp. Orlińskiego i sierżanta 
K u b ik a  na przestrzeni 22 600 kim. 
w powietrzu od samego wzlotu to jed 
no  długie pasm o niebezpieczeństw i 
walki z żywiołami przyrody. Już od 
M oskw y lotmcy lecieli z pękmętem 
sm głem, załatanem tylko naprędce. 
Śmigło to  mogli zmienić dopiero w 
Tokio. O d  M ukaenu niemal bez 
przerwy lotnicy mneli deszcz i nie 
przemknioną mgłę, przez którą trzeba 
się było z trudem przedzierać, w n ie­
pewności o  kierunek arogi i teren 
lądowania, Lotnicy chcidi odbyć nad 
Mandżur ją d rogę  jednym „skokiem* 
do  Heidżiu; musieli jean?k we mgle 
cofnąć s*ę o 400 kim.— do Mukdenu 
Byli przyjęci w kwaterze O a n g  Tso- 
L na, poczem wystartowali znów  do 
Heidżo. Tu dom ero po raz pierwszy 
ottzymąli przepowiednie meteorolo­
giczne. (Pelieiier d‘0  sy miał przy 
swym locie wszędzie wiadomości me­
teorologiczne). Przepowiednia ta 
stwierdziła panujący nad Juponją w 
dn.u następnjTn tajfun, w ooec czego

me było m ow y o  przelocie D r z e z  
morze Japońskie. Lotnicy wyruszyli 
w dalszą drogę dopiero  na trzeci 
dzień i akurat przylec:eli d o  Japonji 
przy konciącym się tajfunie

W Japonji gości polskich przyj 
m o n o n o  niesłychana, wprost owa 
cyjnie W entuzjastycznem przyjęciu 
brały udział meiylko koła lotnicze i 
sfpry urzędow e oraz dyplomacja, ale 
o 'brzymie tłumy publiczności, tak, iż 
p rzylot kap*tana Orlińskiego i sier­
żanta Kubiaka do  Tokio przypommał 
olbrzymie owacje na cześć słynnego 
C obham a, zgotowane mu w Angiji. 
Pi zez 5 dn które lotnicy polscy b a ­
wili w  krainie W schodzącego S łoń­
ca, od  rana do wieczora brali oni u- 
dz*a* w  uroczystościach, urządzanych 
na ich cześć pr?ez wszystkie niemal 
sfery.

Zewsząd sypano na naszych b r  
haterów powietrznych upominki, 
przedewszysikiem zaś został oni 
przez ministra spraw wojskowych u- 
dekorowani wysokiem odznaczeniem 
japeńsioem, a mianowicie orderem 
W schouzącego Srońca: K ap itan  O r ­
liński orderem VI siopnia, sierżant 
Kubiak VH stopnia.

Opiócz tego dostali oni złote od- 
?m ki japoń kiego tow. lotniczego, 
upominki od następcy Ironu ks. Kuni 
i t. d.

Po p ę d u  dniach lotnicy, żegna 
ni owacyjnie, opuścili Tokio. Już na 
wstępie lotu wpadli w mgłę Nie 
pom ogło wzniesienie się na 4,000 
m., gdyż chmury były b. wysoko 
Przez 3 godz-ny błąkali się wśród 
mgły nad morzem i musieli powrócić 
a*  J iponji, przez co od Tokio 
odlecieli zaledwie o 500 kim. 
Wylądowali pod Osski, oo 11-u g o ­

dzinach lotu. Następnego dnia p o ­
goda była jeszcze gorsza — mimo 
to lotnicy nie chcieli zwlekać wy­
lecieli do  Korei. Błąkali s ę nad 
morzem przez 4 godziny i nie m o ­
gąc się przebić przez mgłę. G dy  się 
to wreszcie udało, na drodze do  
Heidzio musieli lądować w górach, 
w obec wyczerpania się benzyny. 
Z pomocą im pośpieszył 26 p. arty- 
lerjf japońskiej. Przysłano te i  2 sa­
moloty, benzynę i rycynę. Lotnicy 
polecieli dalej, lecz już po 200 kim 
musieli lądować, ponieważ przez 
pękniętą rurkę wyciekł olej rycynowy. 
Wylądowali w  fatalnej d!a s'ebie 
Byrcc. Naprawili us kodzenta, czeka 
jąc na benzynę i oiej, z k łórą śoie- 
■szyh wezwani lotnicy sowieccy. G dy 
na chwilę Odeszli od aparatu zerwał 
się huragan, który porwał samolot, 
poniósł otc. 50 metrów i rzucił na 
płot. To uratowało aeroplan od u to ­
nięcia w płynącej opodai rzece Lewe 
jednak skrzydło aparatu zostało  zła­
mane, a śmigło pękło. W ówczas 
lotnicy nie zawahali s>'ę z  użyciem 
ostatecznego środka: sierż. Kubiak
ode ął kon ec skrzyd»a, łatając je 
prowizorycznie, z drugiego zaś skrzyd­
ła, dla rów now agi aparatu, zerwano 
część materji, tak, iż pozostały tylko 
żełiprka. W ten sposób  olbrzymią 
przestrzeń lotnicy lecieli z obciętemi 

krzydtami i śnrgłem , zczepionem 
drutem.

Na ogołoconych skrzydłach s a ­
molotu wskutek tej radykalnej repa- 
lacji brakowała przez dalszy ciąg 
lotu pięć m etrów  kw płaszczyzny 
nośnej.

Następny etap d o  Czyty, a po* 
tern z O-yty do  Krasnojarska odbył 
się względnie szczęśliwie. Jednakże

w pewnym momencie, wskutek b ra ­
ku  paliwa, ledwie przeciągnęli lotnicy 
samolot nad Bajkałem

O d  początku drogi powrotnej aż 
do następnego etapu Krasnojarsk — 
O m sk włącznie, lotnicy mieli ciągle 
wiatr przeciwny, co utrudniało lot. 
G dy jednak wiatr zmienił kierunek i 
me utrudnia! lotu, rozpoczęła się 
n o w a  przeciwność: silnik zaczął za ­
wodzić, przerywając często na dłuższy 
czas. O d  Orszy silnik działał b n d z o  
ź>e, mimo to lotnicy Iecie‘i dalej; W 
M oskwie przyjęcie było bardzo g o ­
rące. Er ii w niem udział zarówno 
przedstawiciele władz sowieckich, 
oraz dyplomatyczni reprezentanc Ja- 
ponji, Polski. Chin i t. d., ale i p rzed­
stawiciele organizacyj lotniczych w 
Rosji i miejscowej ludności Lotnictwo 
rosyjskie pomagało naszym lotnikom 
nader wydatnie.

Ostatni etap M oskwa— Warszawa 
kpt. Orliński przebył w  ciągu 6 g o ­
dzin i 15 minut ustanawiając tern 
czas tekordowy. Tak szybki prz >lot 
był tern trudniejszy, że am*nt cBr«- 
guet 19* był już w asc iw ie  nwalidą 
nod wzgleuerr konstrukcji zewnętrz 
nej a i silnik od  czasu a o  ccasu 
przerywał.

Wszędzie w czasie swego d łuż­
szego lotu dzielny kpt. Orliński do- 
znrw ał sympatycznego przyjęc.a lecz 
najtrrlej go  podejm ow ano w  Charbi- 
me, gdzie jest duża kolonja Polska. 
Właśnie w dniu wylądowania kpt.O. Lń- 
skiego otrzymaliśmy świeży num er 
„Tygodnika Polskiego* jedynego p i s ­
ma polskiego w Azji gd^ie znaj­
dujemy opis przyjęcia lotników w 

Harbinie.
„Dzielnych naszych lotników sp o t­

kała polska harbińska kolonja i przed­

stawiciele władz chińskich z G łów no­
dowodzącym  Wojskami, Generałem 
Cżan-Ctiuan-Sian‘em na czele. C h iń ­
czycy okazali lotnikom polskim bar­
dzo wiele uprzpjmości. Dla utrzvma 
nia porzrdku  rodeazał Generał Cźan- 
C huan  S „n sprowadzić k.lka oddzia­
łów wojska, które obsadziło  w szy s t­
kie drog. prowadzące do  lotniska, a 
na samym aerodromie utworzyło k o r ­
don, w s frzvmujący rozegzaltow any 
tłum publiczność1 od  zajęcia m*ejsca,. 
potrzebnego do  wylądowania. G i y 
samolot osiadł na miejscu oznaczo- 
nem b'ałem płótnem , muzyka woj­
skowa ch ńjka uderzyła fanfary, a ze­
brana publiczność obr*uciła naszych 
lotmków kwiata ni, W hangarze zebra­
ła się ch ńska Generalicja i p rzeds ta­
w ic ie l  polskiej kolonji z p. K o n su ­
lem ciymonoieSączem na czele. G e n e ­
rał Cżan C huan  Sian wzniósł pierwszy 
toa^t kielichem szampana na cześć 
gości. Ogólnej radości nie było g ra­
nic,

Tegoż dnia wieczorem k o lc^ : 
polska urządziła w lokalu „G ospody 
Polskiej* herbatkę, na której powita­
no miłych gości z Polski. Pow ita­
nie nosdo  charakter bardzo serdeczny 
i szczery. Byli z nami ci, co tak n ie­
daw no  opuścili Warszawę; czuliśmy 
wszyscy ten świeży pow iew  z Ojczy­
zny. Mieliśmy między sobą tych dziel­
nych lotników, k*6i/.y w 45 godz. t 
10 minut przelecieli dystans od  W ar­
szawy ao  Harbina, czego jeszcze nikł 
dotychczas nie dokazał.

Dnia 2 go września o  8-mej min. 
20 rano, nasz aeroplan wzniósł się z 
tutejszego lotniska zasypany kwiatami 
i żegnany przez kolonję naszą z ża­
lem i serdecznemi życzeniami szczę 
śliwej podtóży.

t

1
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